r t = i 
l, Kredytowa 18. =- 


Admin. 


rozumieniu się z właściwemi władzami oku- 
pacyjnemi cesarsko - _niemieckiemi, ustanowi 
sposób pozostawania w stałem porozumieniu 


poważnia jednego z delegatów, aby „w. imie- 
„| miu Rady Regencyjnej wstąpił w porozumie- 
| nie z polskiemi formacjami wojskowemi, znaj- 
| dującemi się na Ukrainie, w celu możliwego 
skoordynowania wspólności wojskowej”, 

2) Nie mniej ważnem następstwem jest 
| jeszcze zbratanie się przybyłych oficerów z 
. | legjonistami. W dn. 6-go b. m. odbył się, w o- 
becności przybyłych, przegląd kompanii gar- 
| nizonowej warszawskiej wojska polskiego. 
Pułkownik Malewicz zwrócił się do legjoni- 
stów z przemówieniem, że „żołnierze - Pola- 
cy, wydzieleni z armji rosyjskiej, stanęli we- 
spół z nimi pod rozkazami Rady Regencyj- 


na wygnanie, na daleki schód. Po powrocie |sski 
do kraju, rozpoczął natychmiast pracę nauczy- 
- gielską i naukową i bez. wiemacoech a 
dził A, przez. pół pk do same 


rodziną powstającej Ojczyzny“. Delegaci wy- 
jechali z Warszawy w mundurach legjonowych 
i z szablami, które od oficerów legjonowych 
otrzymali. 


liędzy pol- 

gaci} zeszłości : * żę] y ; ahna a poleklemi korpusa- 

Jogaia Olov 2ny i borosta. aniati za: | „mi, wy agać ędzie czasu; ale, w każdym ra- 

wia szereg dziel. i bistoryszngich, wielkiej Wal daiat dla Roa , | zie, mamy już teraz fakt dokonany: istnieją | 


tości naukowej, bo na dokładnych studjach 0- 
partych, a jednocześnie przepojonych gorącym 
patrjotyzmejm. W osobnych obszernych mono- 
 grafjach odtworzył wiekopomne, wspaniałe- 
P króla Pena E i A 


i -na kresach korpusy polskie pod. „rozkazami 


aqdu- rackunjik 
sądu i rachunku Rady Regencyjnej i w charakterze okupania, 


na wypłacić się:d 
cenie. praw Bosk 
nawel „krwawe i 


frontu. Fakt ten do pewnego stopnia parali- 


du: wiejs jego- na żuje fatalne skutki historycznej winy, jaką . 


i tajnie podburzanego 
: za lata mak dała O- 
stńskiemn Oko, łaskę: umie 

dy n łnaęónoj, 


M > kanie - 
i 
| 


rzenia wojska polskiego w kraju. Jakżeż bo 
dnaczej wyglądałaby nasza sytuacja, gdyby, 
zamiast symbolicznego zbratania w Warsza- 
wie, nastąpiło, tam na froncie bojowym, istot- 


omn ch biat energicznych yailkó 
y ergi ych wy - ne połączenie dwóch polskich armij; jednej— 


narodu ku odrodzeniu. Qjczyzny, 
między pierwszym a drugim rozb 
ły patrzył trzeźwo na 
sdczuwał boleśnie. popel 
akty polityki „samobójczej 
ale nie JE aeir 


i swem 
przył, na ogólnem 
arodowych z okresu 
ożyciela To- 
$ Ale to nie wystar- 
| rwie i być PL 


nej z wojska rosyjskiego. 

„Niestety, tak się nie stało, be „rozważna“ 
większość T. Rady Stanu była głucha na gfo- 
sy „ianatycznej”* mniejszości, dopominającej 
się tworzenia wojska. Wrócić przeszłości, po- 
wełować winy — już niepodobna. Dziś Rada | 
Regencyjna dostaje w swe ręce niespodziewa- ; 
ny atut, który może wygrać dla sprawy pol- 
skiej; świętym jej jest obowiązkiem, atutu te- 

| BO, zapewne już ostatniego, nie zmarnować! 


T M 

„Nowa Gazeta”, stając na straży „dotych- 
` ezasowego zwyczaju, zaczerpniętego z zacho- | 
| du“, czyni w dzisiejszym numerze Radzie Re- | 


ma Łukasińskie 
ba, że rocznica 


ženie; zdaje mi się, ' gencyjnej jakby zarzut, że „rozpoczyna pro- 
skiej jedna tylko , - wadzenie samodzielnej polityki”, wydając po- | 
gej odpowiednie: wyższe dwa pisma poliiycznego i atak Eri 

Dziś wieczorem bez kontrsygnowania premjera. Zarzut nie 


wydaje mi się słusznym, bo, po pierwsze i na 
zachodzie nie wszędzie przeprowadzona jest 
zienda, że władza zwierzchnia (np. monarcha) | 
| U panuje, a nie rządzi; po drugie zaś, u 
as "w braku instytucji, przed którą gabinet 
ministrów byłby odpowiedziany, Rada Re- ' 
'geńcyjną. sprawujs w rzeczywistości faktycz- 
ną władzę. Postąpiła też dobrze, jeżeli w đa- 
"Rym wypadku, nie cierpiącym zwłoki, zrobiła 


inkryminowane akty, jakkolwiek bez podpi- 
su „adpewiedzialnego” ministra. 


13 merca. 


P stronnictw politycznych w 
kraju, ekolo kiórego rozpoczęto zabiegi, przed 
paru tygodniami, po zaw arciu Brzeskiego 


piła. Bezpośrednią przyczyną jest nieprzyjęcie 
przez Kolo Międzypartyjne deklaracji poli- 
tycznej, ułożonej przez konwent seniorów 
sironniciw aktywistycznych i zaaprobowanej 
przez Radę Regencyjną. Deklarację tę od- 
wiózł do Berlina hr. Ronikier 8-go b. m. dla 


e Tansa i n 
swa pobytu śą na- 


slani Badr pot 
; A E REE 
„mad pierw- dia porozumienia polsko- niemieckiego, naj 
i „przód polityków, a potem narodów i rządów 


aś obieeue | 


je, że „w najkrótszym czasie, po po- 


z dowództwem pierwszego korpusu”, oraz u- | 


nej i czują się od dziś jedną wielką żołnierską. 


zajmują znaczny obszar i zarazem odcinek 


popełniła T. Rada, powstrzymując się od two- 


utworzonej w kraju, drugiej — wysdżędnię: 


traktatu z Ukrainą, i tym razem nie doszło 
de skutku; konsolidacja stronniciw nie nastą- 


przedstawienia grupie paramen iiarjuszów nie-. 
mieckich, szukających jeszcze gruntu realneg: ; 


Dodat tu jaRz6 trzeba, że stronnictwa lewi- = 


racjonalny użytek ze swej wlaczy i wydala 


l 


: o ŁO SZENIA w Królestwie Polskiem: 
fe Zwyczajna: 50 fen. za wiersz pełitowy PORE (ma 
s stronie sześć szpalt.). 
Brabnei T fon. za wyraz, najmniej 75 fen. 
- Radestana (po tekście): Mk. 1.36 sa wiersz petitowy (str. 4 szpĄ 
Bekralsgii 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
| Bł dziale hand DUŻYM: Mk. 1.25 za wierss petit. (str. 4 szp) 


„Kurjera Płock. *; Pabjanicei ul. Zamkowa 11; oraz w "Sosnowtu, Kaliszu 
szkach, Ww mowie. w Matkinh, w Pułtusku, w Sladicach, w Sieradzu I t d. 
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owe przez caly czag trzymały się zdala od 
Rwa periraktacyj, 
o l . s T a 

Poi, że nadeszła obecnie juź chwila, 
która ostatecznie rozstrzygnie © najbliższej 
przyszłości Polski — staje się powszechnem : 
i w społeczeństwie i w rządzie polskim, Rada 
Regencyjna wysłała do Berlina i następnie do 
Wiednia swego delegata, b. ministra skarbu 
p. Steczkowskiego; wybór nie wydaje się 
 tralnym, bo p. Steczkowski jest austrjackim 
poddanym, Za wiedzą Rady Regency jnej byli 
w Berlinie — ks, Fr, Radziwiłł i hr. Ronikier, 
w Wiedniu i Budapeszcia -— ks. M. Radziwiłł 
ip. Simon. 

O pertraktacjach, prowadzonych w. Ber- 3 
linie wypowiedziały się już dwa pisma nie 
mieckie, oba w tonie wyraźnie dla nas nie- 
przy chylnym. „Berliner Lokal - Anzeiger" 
"wskazuje na „znaną pożądłiwość polską” i za- 


znacza że „dotychczas my, Niemcy, daliśmy 


sobie radę na froncie wschodnim,. bez wspól- 
działania Polaków“. „Deutsche Tageszeitung“ 

mówi, że „wierży w uczciwe inieneje polskich `- 
delegatów", ale stronnictwa przez nich repre- 

zentowane są  „stanowczą mniejszością” w 
kraju; następnie oświadeza, że „anustropolskie 
załatwienie sprawy musi być wykluczone”, a 
polskie pretensje muszą być ograniczone w 
taki sposób „aby zostały zabezpieczone inte- 
resy Niemiec na wschodzie, "pod względem 

militarnym, gospodarczym i politycznym”; w 
końcu gazeta konkluduje: „jeżeli miara pre- 
tensyj Polaków musi dziś być o wiele mniej- 


sza, jak jeszcze przed niedawnym czasem — 


sami są temu winni”, 
W Budapeszcie delegaci polscy usłyszeli 
ogólnikowe zapewnienie, że „w interesie Mo- 


narchji i Węgier leży zadowolenie narodu pol- 


i wisko: „Neim-Sager'* 


skiego”, że” „Węgry stoją ciągle na tem stano- 
wis 
bardzo imudna i zawikłana” (hr. Amdrassy). 
Nie ulega watpliwości, że wobec upadku kon- 
espcji austro-polskiej, oraz bezwzględnej pó 
czątkowo opozycji Koła Polskiego i zbliżenia 
się jego do Czechów, których Węgrzy namięt- 
nie nienawidzą za ich zachowanie się w eza» 
sie wojny (masowe zdrady na froncie) — sym- 
patj je dla Polaków w Budapeszcie teraz wy” 
raźnie ochłodły. i 
- Coraz większem staje się nasze odoso 
bnienie — nieuniknione, logiczne następstwie 
naszego niezdecydowania i bierności. Zacho- 
wanie się nasze w czasie wojny było takie, że 
| nikt nie mógł jasno Zrozumieć, czego Polacy 
wyraźnie dla siebie chcą i do czego dążą; 
nikt też. nie mógł uznać nas za swych 8przy- 
mierzeńców. Niemcy dali nam w końcu przez: 
— ludzi, którzy. potrałią 
| Ro zawsze mówić: „nie | 
lie podobna ukrywać przed samym. „gObą, 
ża sytuacja nasza jest bardzo złą; poprawić 
ją — jeżeli jest już nie zapóźno — moglaby. 
tylko śmiala, stanowcza decyzja Rady Regen- 


- tyjnej. O taką decyzję | bylo i jest nara bardzo - 


irudno; wahania i „poważae zastanawiania. 
trwają bez końca, a czas DOTTIE nae. 
15 

Eg. 


BE” 
sę 


|. „Gemiac” dal wezoraj humorystyczką ili £ 
strację obecnej sytuacji. Dwoje dzieci bawi się 
w pociąg; jedno z nich udaje lokomotywę, kt- 


' za ma pociąg za sobą poprowadzić, ale w 


ehwili, kiedy ma to nastąpić, rozlega się z ust - 
drugiego niezrozumiały okrzyk: „blam't i lo: 


'komotywa z miejsca nie rusza. Kończy się hu 


„moreską slowami: „I nasz pocigg paiztwowy 
ee pewien ezag szykuje się do drogi, ale, Ote 
z ciemnego kąta, raz z lewego, deusi. raz, dla 
odmisny, z prawego, rozlega się groźne 
„Plam“ i podróż nie przychodzi do. SKULEU. 


= Jabym analogię jeszcze dalej pesunąłą 
przy każdej lokomotywie jest maszyaista = 
prowadzący pociąg; od niego zależy, czy loko- 


uotywa spełni należycie swe zadanie siły mo 
orowej, czy też sama się wykclei i pociąg © 
rozbicie przypi rawi. Q tem Be pover 


*, ale że „Sytuacja obecna jest niestety 


maszynista obecny naszego pociągu państwo- 
wego! 


13 MATCE. 


Rząd polski jest obecnie w stadjum na 
śladowania form zewnętrznych rzędu, nie po- | 
Kie zawsze na- 


„siądając jeszcze jego istoty. 
śladowniciwo jest udatne, a czasem przecho- 
dzi w sztuczność lub teatralność. Nie porusza- 
jąc tej ostatniej strony, notuje tym razem je- 
` den przykiad bezcelowego a kosztownego za- 


śladownictwa. R 


Od 6 luiego zaczęła wychodziś ue woaadzie 


art. 21 Dekretu Rady Regoneyjnej z śm. > 
stycznia; „gazela rządowa” 


rządu, w dziale nieurzędowym ~~ „informować 
„rzeczowo społeczeństwo rozmaitych 
sprawach. W praktyce Monitor stał aie tyl- 
ko jedną więcej, zwykłą gazetą codzienną, ja- 
kich mamy już dostateczną liczbę: dział urzę- 
dowy okazał się bardzo nikły, najczęściej bra- 
kowało go zupelnie, a drukowane w dziala 
nieurzędowym rozmaite artykuły, utrzymane 
to w tonie paletycznym (np. art. o wojsku pol- 
kiem w Rosji), to ogólnikowo — moralizują- 
cym (up. arnt. wsiępny z dn. 2 b. m.) — były 
dalekie od zapowiedzianych rzeczowych infor- 
- ma Cyh 
Na nienormalność zjawiska pierwsza zWró- 
ciła uwagę „Gazeta Nowa”, podkreślając zara- 
zem  kosziowność imprezy. Wyjaśnienie o- 
licjalne Biura Prasowego było czysto formalne 
(powołanie się na dekret Rady Regencyjnej) 
"1 zapewniało, że wydawnictwo „Moniiora” ko- 
sziuje tylko 12,500 mrk. miesiecznie, a mie 
29,000, jak przypuszczała „Nowa Gazeta”. Wy- 
- jaśniemie, oczywiście, zadowolnić nie mogło i 
„Nowa Gazeta“ w numerze z dn. 27 luiego o- 
świadczyła: „W sejmie zażądamy rachunków 
z marnowania grosza publicznego i wiady po- 
wrócimy do sprawy „Monitora Polskiegs". 
- Temat ten świeżo (w dn. 10 b. m.) Aj 
-Szyi „Przegl. Poranny“. Zdaniem „Prog 
„ulboga” treść urzędowego i nisuszę S 
działów „Monitora każe przypuszecać, Że „W 
rządzie nic się nie dzieje i konkretnej pracy 
się nie prowadzi; albo rząd kospiruje swe pla- 
ny i swoje myśli, albo ich wcale nie ma“. 
Nawet lojałny „Glos“, z powodu dwóch 
artykułów ekonomicznej treści, umieszczonych 
w „Monitorze“ z dn, 7 b. m., daje rządowej ga- 
zecie nauczkę: „Sprawy gospodarcze nie są 
poezją, wymagają gruntownej i wszechstronnej 
znajomości rzeczy, Graz zmysłu realaege", 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Tov- 
poczęcie, w istniejących warunkach, wydawnie- 
- twa gazety rządowej, było krokiem pizredwere- 
snym nie wywołanym ani rzeczywistą poirzebą, 
ani tembardziej koniecznością. Można było po- 
czekać do chwili, kiedy rząd będzie miał swój 
program i władzę; wtedy znalazł by się mate- 
rjal odpowiedni i dostateczny, którego dziś bra- 
kuje, dla obu działów gazety. Obecnie „Moni- 
tor Polski * świadczy jedynie o ambisji rządu, 
ale nie podnosi jego powagi; nie przedstawia 
zarazem racjonalnego zużycia grosza publicz- 
mego, a jest raczej jednym z niepożądanych 
objawów jego marnowania. 


* g 


W naszych ministerjach został niedawne 
wydany cynkularz do urzędników, prawda nie 
ogłoszony w „Monitorze, zabraniający im im- 
iormowania osób postronnych © tem, co się w 
ministerjach dzieje W tym wypadku naśla- 
downictwo rządowe wzięło sobie za wzór ma- 
gistrat warszawski, który przed paru miesiąca- 
> wydał podobne rozporządzenie. Można się 

tylko dziwić, że autorowie tacie eyrkularzy 
nie znają natury ludzkiej wogóle, a polskiej w 
szczególności: im silniej bowiem zalecane 
jest zachowanie tajemnicy — tem większą 
p pewność, że tajemnica będzie rożgloszo- 


Wałczyć skutecznie ze szkodliwą plotką } 


można nie zakazami, ale jawnością, 


J4 marca.. 


l Historyk GłerdietiióGć sejmu, ks. Kalin- 
ka, pisał, że obżarstwo i gadulstwo Polskę 
zgubiły. Jeden ze współczesnych powstania 
80-go roku, Machnieki — wybitny członek To- 
warzysbwa Patrjolycznego, przyjaciel Łukasiń- 
skiego, z goryczą twierdził, że Polacy wygła- 
szą miljony frazesów, ale stu tysięcy . żolnie- 
rza nie wystawią. 

Co powie przyszły historyk naszej epoki? 
Czy nie powtórzy się sąd, żeśmy znowu W 0- 
kresie wielkiej wojny Polsk kę przegadali i 
przedyplomatyzowali. Na to się zanosi; nase 
pociąg państwowy dotychczas z miejsca Rie 
rusza, a tylko na szpaltach gazet drukują się 
artykuły o sensacyjnych tytułach: „Trzeba się 
zdecydować!”, „Ostatnia godzina”, „Nie me- 
żna już dlużej zwlekać“ i Ł P. 

Dawała nam Opatrzność niejadnekretnie 
pomyślne konjunktury zewiiętrzne, ale zaw- 
sze brakowało pośród nas ludzi, kkósagay te 
koujunkiury umieli wyżyckać W esóntnim, 
„najbliższym okresie, kiedy los Palcki się WE- 
żyli, w r. 1880, jacy ludzia steki g sieru pañ- 
stwa? Ks. Adam Czariorygłki — mędiy, ale 
- niemal już stąrzec, życiem złamany, ks. Ra- 
„dziwił, który potrafił tylko odmawiać 'pacie- 
- rze, Chio piecki — człowiek śmialego <zynu żoł- 
-'mferskiego, ale tchórzliwej myśli pol. ipcznej, 


P w dodatku namiętny karciarz... tacy budzie Pal. 


ski uratować i odbudować nie mc gli. 

- Dziś fala wypadków wyniosła wszędzie 
na powierzchnię życia ludzi silnych i utalsa- 
| fowanych; w Niemczech — cały zastop nie- 
- zwykłych wodzów i mężów stanu, w innych 

krajach —takich ludzi, jak Ciement esu, Ligyd | 


ski“; w dziale urzędowym miala ogłaszać uży i 
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i energji i safitsjętnośii: u nas — Teti zap 
wre dobrych chęci, 


też przejmuje za przyszłość narodu, ' jeżeli 
prawdą jest, że każdy naród ma takie przed- 
stawicielstwo i taki rząd, na jakie zasługuje. | 
A może to, co widzimy, jest tylko skorupą, 


zimną i suchą, o której mówił Miekiewicz i 


pəd którą szlachetna, gorąca lawa się kryje? 
Koło historji się toczy, ale my na kisru- 


mek jego biegu żadnego wpływu nie mamy. 


Uwraina stała się wolną republiką, Finlandja 
zdaebywa niepodiegłość, 
zbliżają się do samodzielności państwowej. 

la nas najbliższa przyszłość jest jeszcze za- 


 gadlzą, bośmy sami nie nie robili, aby ta pol- 


ska „państw owość, jaka powstanie, była żywot- 


aa i silną; czekaliśmy na mannę z nieba, a nie ehce on swoją osobą powiększać przeszkód 


dziś padają nam kamienie na głowę. 


Początkowe nasze nadzieje nie są już | 


teraz do ziszezenia; w każdym jednak razie, 
jedno wielkie błogosławieństwo pozostanie 


nam po wojnie: jakkolwiek bez naszego wla- 


snego wysilku, zostaliśmy uwolnieni od Rosji; 


demoralizacja rosyjska już do nas nie wróci, 
i przyszłe pokolenia, wychowane w innych 


warunkach, będą od nas silniejsze duchem 
i charakierem. W obecnej zaś chwili dążyć. 
powinniśmy do tego, aby siły nasze państwo- 
we i ekonomiczne wzmocnić przez związek 


z narodami również, jak my, uwolnieni z 
pod jarzma rosyjskiego. | | 
Spectator. 
Esha ciku HG nni 


ak Genewa, 16 marca. 
Delegacja postów do parlamentu zwróciła 
się do prezesa gabinetu Olćmenceau z przed-. 
stawieniem z powodu. niedosłateczności środ- 

ków cbrony stolicy przed atakami lotników. 
 QOnegdaj odbyło się wspólne posiedzenie 
ministrów, przedstawicieli rady ministerjal- 
nej, rady generalnej dep. Sekwany, prefek- 
tury policji i komisyj teatralnych, na którem 


uchwalono przods wziąć szereg nadzwyczaj. 


nych SPORON 


obpnesse 


R „ży, A OCZNEJ 
bte dA S Der nis 
a | Oor O4 PBODYEŁ py Ia 


PATTES mać 


è OMETE 


wanta 


. teras + 


- Paryż on okolice. 


"Genewa, 16 marca. 
Paryska Rada ministerjalna, po wielogo- 
dzinnej burzliwej dyskusji, uchwaliła, 


jednogłośnie rezolucję, wzywaj ącą rząd do 


zaprzestania ataków lotniczych na terytorja 


nieprzyjacielskie, jeżeli isłnieje pewność, że 
zapobiegnie to odwetowym atakom na Paryż. 


i Genewa, 16 marca. 

i Wskutek ostatniego ataku lotniczego ter- 
min zamknięcia granicy francuskiej, który 
kończył się w nadchodzącą niedzielę, przedłu- 
fory zestał na czas. nieokreślony. 


h wysgach Mario. 


Sztokholm, 16 marca. 


(Telegram W. A. SĄ 
= Urzędowo. 


50 żolnierzy, przeważnie Polacy, Ukraiń- k 
ey, Letysze i Esteńczycy, którzy pozostali na | 


wyspach Alandzkich, nie chege ich opuścić 
Wiaz Z wsjskami rosyjskiemi, do których skła- ; 
Gu należeli, przewiez.eni zostali na okrętach 
aawedzkich do Szwecji, skąd następnie będą .. 
wogłi odjechać do swych miejse rodzianychą, A 


gasigl de Libawy. 

Pedług nadesziyeb wiadomości, obecnie! 
aieuaerojeni maruderzy rosyjscy, i 
Bewakuacja wysp Alandzkich, dokonana 


ped kosirolą szwedzką, została zakończona. 


Oddzial szwedzki, wysłany na wyspy w celu | 
żepiinowania ewakuacji i ochrony ludności ; 
późńczas ewakuacji, spełnił już swo,e zadanie, 


go do Szwecji; jedna kompania odjechala e 
na pancerniku „Sverigo”, 


wej pozostała załoga szwedzka, . 


aniu do Szwecji nie przesądza. w żadnym Wy: 
padku stanowiska Szwecji i do % ra o 


ale niezaprzeczenie sia- | 
- bych,. bez energji i twórczego talentu. Strach 


-dziennika „Pesti Napl 


| który polecił pods ekretarzowi. stanu V. Rado- 


za 


| dości z powodu uchwały z dnia 8-go marca i 


| londji, 


LB 


A 
iini 


ky 
Większy kontyngent Rosjan przowiezobycę, 


sa wyepach znajdują się jedynie pojedyńczy | 


wobec czego pozpoczął się odjazd oddziału te- 


Dla ochrony rosyjskiej własności państwo: ję , ; - j 


Wobec tego, że oddział wa 'skowy wysła- | 
wy był na wyspy Alandzkie jedynie w celach A 
kumaniiarnych, jest rzeczą zupelnie zrozumia- | 
ia, że powrót tego oddziału po spelaionem za- | 


ę 


il mari e 


Bukareszteński k 


Król Ferdynad aretan i 
Szwajearji. ; > a> 


Litwa i Kurlandja | Bukareszcie zostały przerwat 


w Maracesti, 
lem Ferdynandem, który. . 


| do trwalego pokoju z. monarchją -a str 
węgierską, że opuszcza wobec tegó aja 
aby ułatwić rozpiątanie węzła, 

W poniedzialek śópóładniy | kró 


- Przyjęci ące dą Minta ii 


(Telegram w. a. 1). ka oś l E 
Urzędówo. Kaa AGRO: 
Delegacja wini 


członka Rady Wechneka,, adwokata Melville'a 
oraz z superintendenta | generalnego 'Bęrnewi- 
ca, przybyła dziś dc kan 
czyć postanowienia dy krajowej z dnia. '8-g0 
marca i uprosić © odpowiedź Cesarza. 


Kanelerz Rzeczy . przyjął delegację w gali AL. |. 
| ogrodowej pałacu ka 


ancierskiego - i- w mowie. 
powitalnej wyraził 1 zieję, 
akt wagi histeryczne owecny był w równej. 


mierze dla Kurlandji i da Kreszy niemiec- 


kiej, 
Następnie bar. Radhen odczytał - Re 
wienia Rady krajowej, 


chwalę Rady krajowej kanclerzowi . 


„Rzeszy, 


wiłzowi odczytać odpowiedź, która brzmi: 


J. C. M. Cesarz i król dał już odhówiedź 
na telegram holdowniczy kurlandzkiej Rady. 
krajowej, w której dał wyraz serdecznej ra- 


polecił mi wyrazić obecnym tu przedsiawicie- 


lom kurlandzkiej Rady krajowej najgorętsze | - 
podziękowanie za zaufanie w tej uchwale; Ze: 
szczególną radością ti «wzruszeniem J Œ: M. 


przyjął do wiadomości skierowaną do niego. 
prośbę przyjęcia wielkoksiążęcej. korony Kur- 


W fakcie tym JC. M. upatruje szezegóhią 
oznakę niewzruszonego zaufania Kurlandji do 
jego osoby ido dynastji Hohenzollernów, a 
także do Rzeszy niemieckiej i Prus. Decy zja 
J. C. M. zakomumikowana będzie Radzie kra: 
jowej po wysłuchaniu COW powołanych 
do współdziałania. — ` 


_Fendy- Pa 
nand udal się do Plvesti a następnie’ przez | 
Soro Węgry. i Austrję do Serole | 


„poczem- wręczył u-: 


a Jaja Mikolajewieza, którego, oskarżono o 
"udział z Kaledinem. 


=A walkach w Azji centralnej pomiędzy ludnością 
Ja lokalnemi oddziałami wojsk sowietów. 


- krdżaeję Ftoskarg ończana 


Rady Mójęsęą. » r 
składająca się z pelnonwcnika bar; Radhena, | 


aby dzisiejszy A 


Z żywą radością i zadowoleniem stwier- 


dza J. C. M., że życzeniem Rady krajowej jest 


niemal | dokonanie ściślejszego polączenia wielkiego 
księstwa kurlandzkiego Z Kzeszą niemiec- . 


ką. 

Po wyrażeniu przęz kurlandzką Radę kia. 
jową we wrześniu zeszłego roku woli do 
wskrzeszenią samodzielnego wielkiego. księ- 
stwa kurlandzkiego i po ponswnem stwierdze- 
miu tej woli przez obecną uchwałę, oraz po 
zerwaniu doty chezasowy ch państwowych 


związków Kurlandji, niema przeszzód do speł- | 
| nienia tego życzenia. J. C. M. 
| imieniu Rzeszy niemieckiej uznać” wskrzeszo. |- 
ne wielkie księstwo kurlandzkie jako wolne i` 

niezależne księstwo, zapewnić mu ochronę i 


pomoc Rzeszy niemieckiej przy tworzeniu pań- 


stwowości i odbudowie jego konstytueji, która 


również przewidzieć winna . przedsta wiciel- 
stwo krajowe, óparte na szerckich podsta- 
"wach, oraz. spowodówać utrwalenie i. „sformu-- 


lowanie postanowienia Rady krajowej po ści- | 
; śle,szym związku z Rzeszą niemiecką. Formal- | 
` ny akt o uznaniu. Kurłandji kakosej zostanie | 


Radzie krajowej. 


szarów nadbaltyckich znalazł wyraz w nieda- 


wno zawartym niemiecko - rosyjskim Rej 


cie poko,owym, oraz zapewnić Radę krajc 


"szym udziale J. ©. M. Cesarza i króla. 


|. = Następnie kanclerz Rzeszy. wdat się w h | 
rozmowę z delegacją, w. której toku dał wy- 


raz swojej radości z powodu. jednomyślni 5 
"elementu niemieckiego i łotewskiego, „która 


znalazla tak piękny wyraz w odezytanym dó- | 


"kumencie. Panowie. delegdei pożegnali się z 


wanie. 


" tui. 


5 ` (Telegi gram W: AT 
"Biuro Reutera donosi z. Połefabirga: 


+ Admirał Rozwozów otrzymał propozycję 
objęcia d dowódziwa PRN nad nę a CR 


poiecil mi w 


| trudności aprowizajnych Hołandji 
iż ukształtowanie się stesunków na tych ob. |. pr >> n 


-| sžarach przedsięwzięte będzie przy aiwa 


D Renny za zdrajcę. 


‘Lonia 16 marca. a. 
AZzęĄ skóm. rosyjskim na ironcie macedoń: 
kaz, ażeby dalej walosyły, u boku. s 


stylu. 


jego polecenie, ażeby zarządził natychmiasi 


we przewiezienie wojsk rosyjskich z Maced 
kanclerzem; wyraziwszy mu AA o 


Nadeszły tu wiadomości o powainy 
ci 


aj 
= 


Sztokholm, 16 marca. 
Agencja Havasa donosi z Petersburga 


tersburga nie ma prawa opuścić miasta. 


"W tym celu nastąpiła przerwa w komuni- 


kacji kolejowej i kolejek podjazdowych. 
© -Rada komisarzy Komuny petersburskiej, 


| | jak oficjalnie brzmi obecna nazwa Petersbur- 
jeko- | ga i okolicy, pozwoliła na wydawanie wszyst- © 
| kich pism burżuazyjnych, zawieszonych od po- - 
- ezatku ofensywy niemieckiej. 

> Pet, Ag. Tel. przeniesiona została do Mo: 
vy. W Petersburgu pozoi Jedynie filja 


l tej agencji. 


Wyb cara. 


Sztokholm, 18 marca. 


-Wose taga" rozpatrywano kwestje, czy, 


thai a kożleja 


<~ Berlin, 16 marca. 
| Telegram W. A. T.). | l 


dowiaduje się od 
swego. korespondenta apecisinego. z RK 
naslępuje: 

-Krok : ten, brzemienny. wW skutki, 
częty został nie przez Anglię, lecz przez Ame- 


q st A eony W Petersburgu otrzymał | 
wiadomość z Tobolska, że oddział żołnierzy 
roi ikesten Adara 1 twięaii dowódco Sira- 


“rozpo 


3 Toa datą 14-go b. m., że ogłoszono tam urzę- . 

W dniu 16 marca. rokowania pok we. * ę ao i iż owakuncja: Petersburga została ukoń- 
erwa | |-ezona i że od tego dnia żaden mieszkaniec Pe- 

Nastepnego dnia hr. zenit Sp ikal się s 


W północnej Mołdawii > z „kró- | 


~ 


„nie należy przenieść cara, któremu grozi nie- | 


i *Pezpiezóńztwo, do innej miejscowości, 
mcierza, aby mu wrę- | 


W sprawie „terminowej prośby *, śkiero-. | 
„wanej. przez koalicję do rządu holenderskie- 
go, dotyczącej wydania wszystkich okrętów, 
„Tägliche. Rundsehau'" 


rykę, i doty czy nietylko Holandji, lecz wogóle. s 


wszystkich europejskich państw centralnych. 


-Celem tego kroku jest, zdaniem holender: 
skich kół urzędowych. - 

1) Wywołanie wojny. pomiędzy Holandją 
a „Rzeszą niemiecką, eo zmusi Niemey do od- 


«iągnięcia od frontu zachodniego 400,600 armji 
dla zabezpieczenia tyłów; w ten sposób koali- 


cja przypuszcza, że będzie. miała- przewagę 


sytuację, aby zadać cios wojenay. Ww wielkim 
2) Wydanie istniejącągo ' jeszcze tonnażu 


neutralnego na pastwę niemieckim `; łodziom 
podwodnym, przez co, prócz chwilowego pod- 


niesienia się zdolności transportowej Anglji - 
zapobiegnie się temu, żeby Anglja i Amery- 
ka, po zawarciu pokoju, nie pozostały zupeł- 
mie bez floty handlowej, 


liczebną na froncie zachodnim i wyzyska tę. | 


podczas gdy inne . 


o będą posiadały swoją flotę w calej pel- 


-00 byłoby dla żeglugi handlowej angiel--- 


SĄ, rzeczą bardzo groźną. 


W miarodajnych kołach politycznych ho- : | 
lepderskich sądzą, iż Holandja ma być prze.. 


inocą doprowadzona do sytuacji, ` w jakiej się ss 


znajduje Grecja; 
| Czy Hoiandja : pozwoli sobie narzucić te 


Decyzja. znaj uje się w. Berlinie. Mamy 


tychezas, nie odmówią przychylnej 


mk wist moyi yiskich Z arein 


Sztokholm, 16 marca. 
Rosyjski „attaché“ wojskowy w Paryż 
generał Cankiewicz, ofrzymał od rządu SWI 


nii przez Bułgację de Rosji, > 
"Rząd zagroził mu, że w razie, gdyby 5a 
ine: nie wykonał tego > zosta 


Natomiast generał Canile ayd 


Sa ; 


a mówią w kolach holenderskich, że 
| pomimo wszelkich trudności, Niemcy, jak do- 


oceny 


jarzmo, nie. jest jeszcze rzeczą- kraan al 
natómiast jest rzeczą: pewną, że będzie prote- > 
stować. ‘Niestety, istnieje wielka obawa, že 
po tym proteście al lakiyepna poddanie - 
| się p > » 
+ Rząd holenderski RY się Lana 2 
poważnie na sytuację, teml ardziej, że jest- 
rzeczą pewną, iż trudności aprowizacyjne 00-.. 


| raz to się będą zwiększać. 
- Pozatem J. C: M. polecił mi zwrócić uwa: | s 

ge Rady krajowej, na to, że udział J. C. M.i.| 
Rzeszy niemieckiej w losach pozostalych ob- | 


2a -|iie w Rosji wertosti O 


a. W pięciu oryg ach | PTZeZ niemców ; Wr Rosji, 
| w Brześciu Litewskim. w. Aniu, 81 marca 3 


1918 ja 8 


| muńskich. 


lerja. PEREG 
pomiędzy: Arra 
Ogień nieprzyja 
rowane na miej 
liniami frontu, 
ne straty śród ludi 
Halluin. | 


Grupy. wol sk 
się 


sg 


Pirie e nisi 


 połidnieji rsybył 0 do Berlina c. i. asi mi- 
nister wolny generał v. Stoeger-Stein, 
ą | aby odpowiedzieć na wizytę niemieckiego 

ministra wojny we Wiedniu. - | 


"efa Bolo-naszy. zastała ndłożona, co pa- 


-Stosunki n 18 iecka - tiite 


Berlin, 16 marea. (T. wE) „Vossische 
Zig.“ donosi X brew. przypuszezeniom, 


stala fałszywie odcyfrowana. 


W | nie znajdowało się w treści depeszy tai, 
uczynionym przez szereg pism zagranicz. 
nych, jakoby Niemcy zagroziły rządowi. 
holenderskiemu, iż w razie. przymusowego 
przyjęcia przez niego. żądań koalicji, za- | 
reagują najostrzejszymi środkami odwe-_ 
towymi, a nawet otwartem wystąpieniem | 
nieprzyjacielskiem, berliński korespon- 
dent „Neue Freie. Presse“ z dobrze poin- | 
formowanych źródeł berlińskich dowiadu- 


ge”. | fx Gail 


czył, iż obecnie nie ma on prawa i mo- 


brzegach rz. . Hory, a 

kim pod Malsach 
ciag u. dnia . wzmogły 
a e. Ź obu stron Or- 
SE CJ był ogień. również ożywiony i 
w nocy. 


nego obrotu „Sprawy: 


Fymisja gatit romuáekisyo. 


| Bokareszt, 16 marca. (T. wł:). Pier- 


4, ana oc ooiiął 


|  Holonj: 1, 16. marca. T. Ay. | 
| Zeitung“ donosi. z. Amsterdamu: „Daily | 
Chronicle“ ogłasza, “Zdobyez, uczyniona 


Aka 18 marca. (r. wł). Kei: | 


=| siada związek z faktem. który ujawnił się 

już po wydaniu wyroku. że dehesza Jaz 
gawa do Bernsdorffa do Waszyngtonu zo- | ` 
Dopiero te- | 
(raz okazało się, że nazwisko Bolo-paszy | 


-Z innych widowni. wojny mie 
nowego. Er 


Pierwszy generat-kiratermistrs 
pańdendopii. . 


/ (wieczorowy). 


Berlin. (Urzedowo). Wielka kwa- 
16 marca wie- 


tera Główna i 
ezorem: 


Z terenów GE: nie o doniesiono 


nie nowego. 
Komunikat austriacki. 


marca: 


Nie zaszły iine ważmiejsze wy- 


darzenia. | 
Szef sztabu aaoi 


O granicg -polsko ainska. 


- Berlin, 16 marca. (W. A.T.). W dniu 


4. marca r. b. w Brześciu Litewskim po- 


„między pełnomoenikami ezwórprzymierza, 
wjłanymi w celu zawarcia pokoju z Ro- 
„sją, z jednej strony, zaś pełnomoenikami 
ukraińskiej republiki ludawej—z drugiej, 
został podpisany protokuł w sprawie gra- 


nicy polsko-ukraińskiej, ogłoszony już w | 


parlamencie wiedeńskim, a posi jadhjący Ra- 
erarego brzmienie: 

Ponieważ powstały wątpliwości co 
do sposobu komentowania punktu 2-iego 
artykułu Itiego zawartego w dniu 9 lu 


tego w Brześciu Litewskim traktatu po- 


kojowego pomiędzy Niemeami, Austro-Wę- 
grani, 
ukraińską republiką ludewą z drugiej stro- 
ny, rządy wymienienych mocarstw posta- 
nowiły wątpliwości te usunąć przez de- 
datkowe wyjaśnienie i apoważniły pełno- 
mocników swych (następują nazwiska), 
wysłanych d6 Brześcia Litewskiego dla 
zawarcia pekejn ad Basją, : do oświadczenia, 
so następuje: © 
W eelu zapobieżenia siepizowrajóki ch 
przy komentowaniu punktu 2 iego artyku- 
łu Il-iege, zawartoge w dnia 0 lutego w 


Brześciu Litewskim traktatu. pokejowego 


pomiędzy. Niemcami, Austro- -Wegrami, Bul- 
garją i Toreją — z jednej, zaś ukraińską 
republiką ludową —- Z drugiej strony, Zo- 
staje stwierdzonem, iż przewidziana w dru 
gim ustępie tego. postanowienia traktato 
wego komisja mieszana dla uregulowania 
granic nie jest związana: koniecznością 
przeprowadzenia linji graniezriej poprzez 
miejscowości Biłgoraj, Szczebrzeszyn, Kra 
snystaw, Pugaczów, Międzyrzec, Sarnaki, 
lecz ma prawo, na podstawie artykułu 2, 
punkt drugi tego. traktatu pokojowego, 
wynikającą ze stosasków 


wej linji Biagoraj, Szoż 


Wiedeń. „dowo donoszą 16. 


„dza sią wiadomość, 


Bułgarją i Tureją z jednej, oraz- 


„tejszych dobrze poinformowanych kołach 
polityeasnych twierdzą, że podpisanie tra 


graficznych | 
i życzeń ludności linję graniczną przecią- - 
gnąć również i na wschód od- wymienio- | 
,brze ayn, Xrasay- 


je się, że potworne ultimatum, wystoso- 
wane do Holandji przez Anglję, a będące | 
najlepszym dowodem ciężkiego położenia. 
Anglji, nie pociągnie za sobą zamącenia 
dobrych stosunków pomiędzy Holandją a | 
| Niemcami. 
Holandja ulegnie jeno przemocy, jeśli u- | 
stąpi pod naciskiem Anglji, i że nawet | 
w tym najgorszym wypadku znajdą się | 
| z powodu okolicznośei tych, wygasły, zo- 
w dawnych rozmiarach stosunków niemiec- | | | 


Jest bowiem oczywistem, że 


drogi 1 środki, umożliwiające utrzymanie 


ko-holenderskich. 


Pod grozą ret al. 


ola 16 marca (Ter. wł.). az 
„Lokalanzeigera” poseł rosyjski w Wa-{ €- 
miał wyrazié | 


szyngtonie, baron Rosen, 
się o winie Rosji w prowadzeniu wojny, 
iż jeżeli kto, to: „właśnie on miał moż 
ność poznać zupełnie dyplomację carską. 
Na podstawia dokładnej znajomości jej 
może on oświadczyć, 
kiełkować juz w roku 1912. Poza kuli- 
sami dyplomacji rosyjskiej zaobserwo- 


wał on, iż wojna zestała wywołana sztucz- 


nie, a jednocześnie z wydarzeniami temi 
w dyplomacji tajnej. dawały się wyczuć 
w głębi pierwsze „grzmoty rewolncji. 
Spodziewano sią jednak, że rozkaz wy- 
marszy, wydany wojskom, zdoła powskrzy- 


mać PA 
3 okr. etomskiego RrZ8Z i ków. 


| Zajęcia 

Frankfurt, 16 marca. (T. wł.) „Frankf. 
Ztg.* donosi z Paryża: Jak komunikuje 
Agencja Havasa z Petersburga, potwier- 
że turcy zajęli już 
cały obazar okregu IO 


p Palkó | 16 T TA w niedzielą. 
Basa 16 marsa, (T. wł). W ta- 


ktatu pokojowege z Rumunją nastąpi w 
niedzielą. Następnie delegaci będą reko- 
wać w sprawie umów dedatkewych. 


a włzsność nemiecką w fmery.e. 
- Berlin, 16 marea (T. uł). „Nordd. 


Ale. Fig." donesi półurzędowe: Tutejsze 
poselstwo szwajcarskie RA zapytanie rzą- 


du niemieskiege oãpewiedziale, iż rząd 
amerykański w ostatnich czasach podjął 


rozleglejsne zarządzenia przeciwko nie- 
mieckiej własności prywatnej w Amery- 


ce, zamachy. rządu amerykańskiego na 
własność niemiecką zmusiły. rząd nie- 


miecki de pójścia dalej. również ze swej 


strooy i do udzielenia władzom niemiec- 


kim odnośnych instrukcji, ażeby w razie 


konieczności . poczynić odpowiednie za- 


rządzenia. Rząd niemiecki stosować bę 


dług tego, o ile 
| występować bę- 
šei niemieckiej. 


dzie te zarządzenia 
rząd . amerykański. „dą 
dzie przeciwko. własno 


 Zakomnnikowano « o > tom redovi, imiy 


iż wojna ` zaczela , 


dzenia główne. 
| szczególnych pododdziałów konferencji po- 
| kojowej trwają nadal. 


| nuje niesłychanie gorączkowe naprężenie 


wszy delegat rumuński na konferencji DO- | 
przybył w | 


kojowej, zgodnie z umową, 


czwartek z Jass do Bukaresztu. Pełno- 


on, że ministerjum Averescu ze wzolędów 
polityki wewnętrznej, które nie mają nic 
wspólnego z kwestją pokoju, otrzymało 
dymisję Nowy gabinet nie został jesz- 
cze utworzony. Ponieważ pełnomocnictwa 
dotychrzasowych delegatów rumuńskich, 


stały przerwane przedowszystkiem posie- 
Narady w komisjach po- 


W gczekdwaniu olens" Y 


Berlin, 16 marcs. pe wł.) — „Voss. 
Zeitung“ donosi, że podług dzienników 
szwajcarskich, we Francji i w Anglji pa- 


nerwowe przed ewentualną ofensywą nie- 
migoką, 


p fo ba 2 

Lek podróży do Anglii. 
A 16 marca, (T. wł.). Ho- 
lenderska agentura telegraficzna donosi 
pod datą 15 marca, że okrętom holender- 
skim nie wolno jechać do EB 


| tazka A 
Amster am, 16 maree. (T. wł.) — 
„Nieuwe Courant* donosi: 
Lendy:: niz Waszyngtonu nie pozwalają 
wątpić, że warunki na jakich Ameryka i 
koalieja stara się nakłonić nas do przy. 
jęcia naszkicowanego w Londynie układu 


żeglsgowege, przyjęły formę ultimatum. 


Czyż nie są gorzką ironją próby 
przybrania tege aktu przemocy w płast- 
szyk praw gledey narodowych? 


- Ekeplszja składu amuni cji | 
Genewa; 16 marca. (T. wL) Agencja 
Havasa donosi: Z powodu wypadku, w pół- 
nocnej okoliey Paryża w Courteneuv na 
stąpiły dwie eksplozje. Jest 16. zabitych | 
i wielu rannyek. 


Wiadomość „Nieuwa "Rotterdamache' 
Courant“ głosi: Jakkolwiek eksplozja, 
która wydarzyła się w okręgu CourtenenY, 
słyszana była w eałym Paryżu, liczba Za- 
bityeR wynosi tylko 80, — Etspledował 
sklad amunieji pod St, Denis. Prarezyna 
eksplozji jeszeze nie wyjaśniona. Przy 
puszezał» y jest pewien związek z otat- 
uim niemieckim atakiem lotniczym. | 


=. R$ 


Otwarcia parla m hiszpańsk 8go. - 
“Bern, 16 marea. (T. wł ) Według de. 
niesienia „Tempsa” z Madrytu kortezy zo 
staną otwarte w dniu 18 marca, przyczem 
odczytana zostanie również mowa trono- 
wa Ministrowie w jednej z not potwier- 
dzają wyraźnie, iż pozostaną na stano- 
wiskach. Dzięki reformom militarnym ar- 
mia ma być zwiększona ógółem,0 85.000 
luizi Dekret przewiduje. pozatem zwiąk: 
szenie żołdu  Refarmy te ajowodają. zwięk- 


piejeki amnestji bowa e 


szenie się wydatków o 200 mil jonów „pe- 
zetów, Rząd zamierza przedstawić izbie 


`> J cielskich aparatach łotniczych, 


Doniesienia z | 
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"at pokojowy wa Franji. 
"Berm, 16 marca. (r wl.) „Veritó” 0x 


| głasza szereg Komunikatów francuskich 
| związków 


„robotniczych, propagujących. | 


“Köln. | pokojowy i wystepujacych przeciwko po- 


lityce Glemenceau. W większości wypad- 
ków rezolucja te sa znacznie  skreśląne 


RE „Senzurę 
posiada wartość e 
8 miljardów mk. W porcie Odesy znajdu- | - o 
| je się 100,000 ton pojemności. parowców 


"angielskich, francuskich, włoskich | i ru- | R donosi: Wezoraj o godz. 10-ej 3 


| wieczorem z Wezuwjuszą zakomunikowa-. 


= dparowany alak Toiniezy. 
Rzym, 16 marca. (T. wł.) — Agencja 


ne-0 dwóch zbliżających się nieprzyja= 
zmierza”. 
jących do Neapolu. — Użyto. wszystkiek. 
środków obronnych; przeszkodziły też ona - 
nieprzyjacielowi w daczy ataka na 
AEN > | 


Bitwa morsta. 
- Kopenkiica, 16 marca, íT. wł. ). Wezo- 


co miało być decvdniącem dla. skazania | raj qo. Starva angen przybyły 33 parowee, | 
Ralo-paszy na śmierć Obrońca Rola oświad- | śród którsch było wiele skandynawskich 
| i angielskich, pod ochroną niemniej, 


_żnośei nezynienia użytku z tego senpaoyj” | 


niż 
18 angielskich okrętów wojennych (po- 


| śród których był i dreadnought), które 
wyruszyły w podróż z Anglji do Norwe- 


gji: 
| szła bez przeszkód, aż wczoraj o 9 mil 


Podróż przez morze Północne prze- 


od wybrzeża norweskiego ukazała się nie- - 
miecka łódź podwodna. Wkrótce potem 
na ostatnim paroweu eskorty, okręcie an- 


| gielski ąpi ksplozja, 
mocenikom państw centralnych oświadczył | pelskim, nasiapila Polana -e tnpiotit 


Okręt został trafiony przez torpedę i przy- 
byłym na pomoe innym parowcom z eskor- 


| ty udało się uratować już tylko część za- 
| togi. 


Pozostali bowiem zginęli przy eks- 


plozji. Eskortujące. okręty miały na po- 


| kładzie licznych pasażerów i wielkie ma- 
| sy przesyłek pocztowych. Następnie na 


wybrzeżu słychać było zaciekły ogień dzia- 
łowy. Przypuszczają, iż towarzyszące ad= 
gielskie okręty wojenne wdały sięw wal: (© 
kę z łodziami podwodnemi, lub inngmi nie- - 
mieckimi okrętami Toa 


ń n Ha morzach. 


TEE 16 marca. (T. wł.) Doniesia-- 
nie Biura Reutera: Dzienniki komunikują 


oy Madrytu, że okręt hiszpański. „wagę nac 
został stoi Bodo Ary Szęzegółó w brak. 


g 


Ostatni ie  wiadortaśc, 
z WARSZAWY. 


(telegr aficznie). 


Żądania pracowników. 


Ministerjum ` sprawiedliwości pray- 
znało wožnym sądowym dodatek droży- 
źhiany w wysakości 85 proc. do pobiers- 
nych pensji. Żądanie podwyższenia pensji 
zostało odrzueeBe. 


Pracownicy warazswskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności otrzymali zapewnia- 
aie otrzymania dodatku drożyźnianego w 
wysokości 10—20 proc. pensji. 


443,000 marek kary, iub 9583 dni więzienia. 


Aresztowany w Sosnowcu bankier, 
Saul Warman, który zajmował się SZMu= 
glem złota, skazany został na 148,000 mk. 
kary z prawem odsiedzenia kary tej prz} 
obliczeniu 15 marek za. dzień więzienia. 


Bzwony, która ging 


- Guberni ator wojenny Włocławka zWwró- 
eił sią de ks. biskupa Zdzitowieckiego 
g listem, w którym komunikuje, że dzwony 
kościelne, prawdepodobnie w celu uchre- 
nienia ish od rekwizycji, w tajemniczy 
sposób zostały usunięte w miejscowych 
kościołach w Zgłowiączce, Kowalu, Prze 
deczu, Świerczynie, Koniarzewie i Lubos 
styniu Gubernator grozi za to najcięś- 
szemi karami. Biskup zwrócił sią do pró- 
oe z wezwaniem, by uczynili wszyst- 
ko, celu uchronienia członków gmin 


prad: więżktożni. karami. . 


"Hladajmy of na azki: 
ły „Polskiej 2 De zy Szkol- 
nej na Podiasiu 40a Ims Z= 
czyźnie. 


PR 
fot 


i 


Nr 75—A 


_ Wytrzeźwienie polityczne, 


Na podstawie głosów, przedzierających się | 
ze sfer polskich w Rosji, „Monitor Polski“ 


stwierdza, że śród ogółu Polaków, których do- 


browolna czy przymusowa ewakuacja wypę- 


„dzila na Wschód, nastąpiło zasadnicze wy- 


trzeźwienie polityczne. Klęska zupełna Rosji, 
"a potem bolszewicy dokonali tego, czego spra- 
wić nie mogly żadne argumenty, żadne prze- 
strogi, oddawna już wysuwane ze strony kół 
rozważniejszych w kraju. Polacy w Rosji w 
olbrzymiej swej większości przestali Się O- 
glądać na cudzą proiekcję i zdają się wierzyć. 
już dzisiaj, że o przyszłości naszej decydować. 
będzie przedewszystkiem ten mozolny proces 
państwotwórczy, który — aczkolwiek w wa- 
runkach bardzo trudnych — począł się bądź 
co bądź w Polsce, a nie buńczuczne hasła, u- 
łudne obietnice i bezkreśne nadzieje. 

Adresy do Najdostojniejszej Rady Regen- 
cyjnej, idące od Polaków z Rosji, kategorycz- 
na postawa pułków polskich na Bialejrusi, ar- 
tykuły pism, uchwały grup politycznych, 
wreszcie chodby tak sympiomatyczna odezwa 
Władysława Grabskiego, nawolująca do zjed- 
noczenia stronnictw na tle wyrzeczenia się ilu- 
aji — wszystko to, zdaniem „Monitora“, są do- 
wody, iż ów tak długotrwały, tak opłakany 
rozdźwięk pomiędzy świadomą myślą politycz- 
ną w kraju a nastrojami i mrzonkami tumanio- 
nych przez klamstwa tendencyjne uchodźców, 
„ma się juź ku końcowi. 

Garstka utopistów, którzy upierają się do- 
tąd przy swych rachubach początkowych, prze- 
kreślonych przez bieg wydarzeń najzupełniej, 
ula się jeszcze gdzieś pomiędzy  Petersbur- 
~ giem a Moskwą — ale to są ostatni Mohika- 
nie „programu“ złudzeń, jaki w początku woj- 
my tak popularny był w Polsce. Hoiduje mu 
w pewnej mierze jeszcze część emigracji na- 
szej za granicą i próbuje działać po swojemu... 
Ale i o tej robocie rzec trzeba, iż, straciła ona 


dość wiele ze swego pierwotnego nieprzejed- 
nania i unikając już kategorycznych w imie 


niu „narodu“ oświadczeń — ogranicza się ra- 
czej do niezbędnej w mniemaniu pewnych 
działaczy „reasekuracyj*, 

, Organ ministerjalny stwierdza wobec te- 
go, iż zasadnicze przeciwdziałanie akcji poli- 
tycznej, podejmowanej w samej Polsce, pra- 
wie ustało. Najbardziej jeszcze trwa na odręb- 
nem stanowisku część polskiego wychodźtwa 
w Stanach Zjednoczonych, ale stanowisko to, 
mające niejakie usprawiedliwienie w ogólno- 
amerykańskich nastrojach, na bieg rzeczy u 
nas wpływu bezpośredniego mieć nie może. 
Sytuacja pojęciowa, że się tak wyrazimy, dla 
własnej naszej inicjatywy politycznej kszialio- 
mać się poczyna pomyślnie, ułatwiając czyn- 
nikom odpowiedziałnym w znacznie większym, 
niż dotad, stopniu możność określonych decy- 
zyj. Byle stworzyło się niezbędne tak porozu- 
mienie wewnętrzne tych wszystkich sit, które 
budować chcą nie burzyć. 

I porozumienie takie prędzej czy później 
przyjść musi. Doprowadzi do niego spole- 
czeństwo sam bieg wypadków. Bowiem 
wszyscy widzimy coraz jaśniej, iż 
zignorować się nie da i że wobec niej właśnie 
zjednoczyć trzeba siły i uzgodnić wolę. Że zaś 
prawdziwy patriotyzm większości stronnictw 
„polskich jest niewątpliwy, śmiało możemy pa- 
trzeć w przyszłość. Nie ku waśni idzie mię- 
dzy nami, lecz ku zgodzie. 

Ważną jest rzeczą — kończy ' „Monitor“ 
swe wywody, — iż ustalo mniemanie, że gdzieś 
po za krajem ktoś zbawia nas i ktoś się za nas 
(m „Europą“ układa. Ta fikcja, dzięki zmia- 
nom na Wschodzie głównie, musiała runąć 
bezpowroinie. Od Polaków z Rosji nie nad- 
chodzą już „orjeniacyjne wskazania”, tylko 


+8 lojalności. To odbija się i i na po. 


M 
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hr l deji rrzedlaloc ai ni i (l. 


W roku 1863, po śmierci biskupa. chełm- 


skiego, Terasakiewicza, pewne siery, którym | dających tych zalet, usunąć, a na miejsce ich 


zależało na podtrzymaniu zamewia polskości 

ma ziemi Podlaskiej, poczyniły starania u Sto- 

liey Apostolskiej i w Peter raburgu o udzielenie 
nominacji na to stanowisko księdzu Janowi 

KSEE p w _konstantynowskie- 

i | TY 

Znaleźli si 
którym wybór Kalińskiego na to stanowisko 
był nie na rękę ze względu na zdecydowanie 
wrogą postawę księdza Kalińskiego w stosu- 
ku do rządu rożyjskiego, a sympalyzowanie z 
magnaterją polska. 

Na czele tych unitów, usposobionych nie 
przychylnie względem nominacji ks. Kaliń- 
skiego sianął przełożony szkoły djaków i nau- 
czyciel seminarjum w Chełmie, 
Wójcicki, który w kwietniu 1863 roku wysłał 
pod adresem namiestnika Królestwa Polskie- 
. go, W. Księcia Konstantego Mikołajewicza, na- 
„stępującej treści „sekretnyj" memoriał: 

„Diecezja chelmska znajduje się obecnie 


_.'w niezwykle oplakanem położeniu pod wzglę-- 


"dem narodowościowym i religijnym. Aby ü- 


się jednak wśród unitów i tacy," 


a. anemosa tennan 


aaae zi e ci 


“kiem poznali 


protojerej | 


~ moi 


chronić ją od nieuehremsej zguby należałoby l 


przedsięwziąć nasiępisją00 srodki: 

1) Na osieresenoj obecnie kaledrso biski- 
piej osadzić pralzita z Galicji, człewiełka rau» 
lanego, edznasa;ątego sig BORARŁOM i zde 
8 eh FOR 3 


era 
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O ZOO OOO REA OTO CAO ECONO OWADA > PAKO > 


o tyce emigracji Zachod), nie reprezent acej | 
| już dziś prawie nikogo. S 
że źródłem poczynań: “wszelkich odważnych i 


Stąd. jasny wn 


skuteczny: ch może być tylko sama Polska, w 
. pocie czoła wzłkuwająca swe jutro i wiedząca 
nareszcie, iż w kształtowaniu jej losu nikt po 
za nią, gdzieś tam na świecie — a żadnęgo. cudu 
nie uczyni. 


Ze wspomnień obełaakich: * 


P. Michał Zbarski podaje, w ROR 
Poznańskim" następ ujące wspomnienie 
ną tle dziejów ziemi Chełmskiej: 


pięknym kościele św. Michala obradowała 
sekcja polska Kongresu eucharystycznego, Ca- 
ła Polska miała tam swoich przedstawicieli, 
były Prusy Królewskie, była Wielkopolską i 
Śląsk, z wychodźtwa przybyli wysłańcy, zabór 
austrjacki, rosyjski, Litwa — rzekomo wedlug 
najnowszych odkryć tak „wroga“ Polakom — 


najważniejsze i najwięcej. rozrzewniające, u- 
kradkiem przybyli Unici z ziemi Chełmskiej. 
Cisza w kościele, jakby makiem posiał: przy 
stole prezydjalnym, dostojny episkópat calej 


już nie podług grup zaborowych, tylko w zmie- 
szanym, zbratanym tłumie stoją wszystkie 
dzieci narodu, który w doli i niedoli oka 
Tza Z Bogiem swoim dochował. 

Z mównicy poczyna rozwijać temat „Eur 
charystja a lud“  Wielkopolanin, ks. pralat 
Kłos. Jego głos panuje, zresztą cisza, jakieś 


między gromadą a mówcą: 
„Lud i Jezus rozumieją się — mówi ka. 


swojego Zbawcę pod marną postacią chleba, 


i silẹ 


dzieje; któż nie podziwiał unickiego ludu na 
Podlasiu, co nastawial piersi na moskiewskie 


ludu odsłoni powieściopisarz, opisujący cudy 


sreższych kar zjawiały się uniekie pary pio 


mienia nie chcieli gwałcić“. 
Skończył mówca i schodzi z mównicy, w 


chyli, rąk, kraju sutanny się czepia i dziękuje, 
że chciał być ludowego bohaterstwa dziejopi- 
sem i sławicielem, że tyle otuchy do serc ich 


pomarszczoną, siwizną obiesoną glową, odehy- 
la płótniankę:i bliznami od niedawnych kou- 
tów męczeńskich poznaczone pokazuje ramio- 
na. Widać między nimi i wykwitną głowę, 
to Weyssenhoffów rodziny członek, rozradowa- 
ny, że może się brałać z tymi, których krewny 
jego słonecznem piórem sławił. 


Byl to żywiołowy odruch, szczery i | prosty. 
"Tam nie było asymilowanych, gwatownie do : 
Polski przykułtych ludzi, tam widzieć było mo- 
èna, że w sercu tego ludu chelmskiego znadu 


ją się dwie moc, z kiórych żyje: 


łość Polski, 


2) Na profesorów chełmskiego seminar- 
jum diecezjalnego w yznaczyć takich ludzi, któ- 


rzy poza przywiązaniem do swej narodowości, 


E;ylo bo sześć . lat temu w Wiedniu. W 


licznych a serdecznych miała uczestników i co. 


Polski zasiadł i stany wszystkie, a w kościele ` 


wsbuchanie, jakieś zawiązywanie łącznych nici A 


Kłos. — On w swej biedzie i niskkości widzi : 


„Nie kieruję uwagi na dawne katakumb 


ślub łaciński do samowolnej plebanii, bo su- 


tem ruch się wszczyna i nagle otacza go sier- 


zbiedzonych wiał. — A jedem z nich: ze starą, 
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, Uruchomienie nowych szkół przewleka się z powodu ; ne D Polskę i serdecznie: „życzyły jej 
braku. nauczycieli. Nauczyciele „chcący „przyjąć po- 
sady na Wołyniu, mogą się zgłaszać w tej sprawie . i 


do głównego zarządu Macierzy, p. OnI Eri- da 


równie nieraz oddanego w pogardę, jak jego 
zgrzebna siermięga. Ale, jak pod lichą posta- ` 
cią kryje się Bóg, co gromadzi i błyskawicami -© 
przemawiał na Synaju, tak pod lichą i marną. 
płótnianką bije nieraz serce, które łaską eu- 
charystyczną zdobyło Boską prawdziwą moc 


eyed oi 


+ aimavan n v $ 


bagnety i kule, Jakaż zdumiewającą siłę tego 


tej żywiołowej siły w walce za starą wiarę ob, 
ców na Ziemi Chełmskiej (Reymont) i drugi, 
opowiacający, jak to „pod piorunami“, to zna- 
„czy wśród huku burzy, ale też pod grozą naj- 


miężną brać z Ziemi Chełmskiej, do kolan się 


"P. 


E 0 - 1 


potrafiliby wykładać przedmioty nie w duchu 5 


fanatyzmu katolickiego; profesorów nieposia- 


sprowadzić z Galicji ludzi bardziej do tego 


"celu odpowiednich. 


3) W komisji rządowej utrzymać wydział 


greckho-unicki; a na naczelnika tego wydziadu . 


powołać Rusina naszego obrzędu, który — be 
dac przywiązanym do swej naroceówości i cer- 


kwi — wypełniałby sumiennie wszy SBO, 00 |. - 
* kolwiek dotyczy dobra diecezji, asesorem zaś. 
zamianować jednego z gorliwszych naszych ka- 


planów. 


do warszawskiej Akademji, aby przedewszyst- 


swój obrządek. | | 
5) Poprawić byt materjałny tych księży 
parafialnych i obsadzić wszygikie probostwa, 


"aby nie wakowały, welutek bowiem namowy 
panów i księży katolickich, lud pozostawiony |- 
wiasnemu losowi, poeci na obrządek la- e 


cishi. 
6) Tam, śię sà klady dawnych naszych 


„wznieść ROKS ek 


zwie, 
Krazny maaławie, 


ownyeh wiennych z prwriem 
Dn ka Rodnigr 


4) Zdolniejsrych katowanców Seain ; 
jum chełmskiego wysyłać do Iwowskiej, a nieo. 


swoją narodowość i pokochali | a 


EO EWĘ O 


maiii razoeiiowoowamiwa 22 


„paradij, a paratjanie Ee szli na wiarę kato- 
aaprzykiad w A 
Tansogórze, Orłowie, Łęw 3 
| nie itp. gdyż tą aroga można Aka utra- E 


anaran wiwa zwan: 00. 


| + śród anarchii rosyjskie 
Wierność Kościołowi rzymskiemu i mi- b 


| szy chi wai, alyż żazonnicj katokice pi 
cjg w nieh. nabożeństwa, e „kądzają - 


Macierz Szkolna. — 
wrót jeńców. — 


wane zą rządów rosyjskich 


sekr etarzem p. lei; 
p. Ewa odc 


tając { 
w Kowlu i okolicy. Przy szkółce istnieje / 
bljoteczka dla uczącej się młodzieży. . 


Szkolną na Wołyniu. ZR, 
Z powodu . oderwania ziemi - 


cyjne, miamożżiwiadzę en ludności wiek 
do miasta. Z chwilą jednak zniesienia. ograt 


napływ. ludności wiejskiej do szkól . wogóle, : b 
niewątpliwie duży,. 


"Wołyniu, oraz dzi 


| cej miarodajnych głosów. Przed wojną inspi 

'rowałl nieraz owo pismo zmarły następca. tro 
„| nu, to też niejednokrotnie znajdowały w niej 
rh odbicie opinie t. zw. wojskowej kancelacji na 
| stępcy tronu. Te dwa WNYWE ia się jeszcze 
di i teraz odczuwać. 


w otwarciu nowych szkół, -oraz subsydjowania . ich. 


żanowski w Turyczanach. 
Polski komitet aprowizacyjny, 


sem jest ks. proboszcz Jan. Szuchajski, wydaje 


wsparcią w naturze i gołówce z górą 100 osobom. 


Wskutek masowego powrotu jeńców -niemiec 
kich i austrjackich, zatrzymujących się w. mieście, 


„nalezieniem potrzebnych. kwater. . 


Z rozporządzenią::wiadzy - austrjackiej -nałożoni 
jednorazowy podatek na sól w. „wysokości. 4 hal. ba śię 
- funt, czyli 4000 kor. na wagon. WE 

Racja cukr, wynosząca dotychczas TE funta ' 
na miesiąc, od b. m. została zmniejszoną do 14 L 


Władze wydaly rózporządzenie obsianią wszyst- i 


kich gruntów w mieście i za miastem. © 


"Na miejsce dotychczasowego cywilnego komie. 
sarzą rządowego sekretarza minisierjalnego v. Kraje. 


skiego został mianowany. hrabia Wolkenstein. a 
| a E 


na aa zez 


hi TN] W muj 


"W ostatnich czasach wiele osób w. ‘Gali 
eji otrzymało listy od ł 
cych po tamtej stronie niedawnego frontu. 

Treść tych listów jest przewāż 
na i świadczy o strasziych warunkach, w ja 
ikch żyć muszą rodacy nasi na emigracji, po- 


muńskiej. . 


a 


7 Surowo nakazać ean anoihia, a 14) Wsz 
| aby nie przyjmowali na obrządek. łaciński na- ady. w dbelić doj makia di 
szych paratjan — na nieskosujących się zaś do 


-tego rozporządzenia, maldadać takie same ka- 


ry, jak za przedląganie prawosiayynyną wa | 


Re W; znanie. 
< 8} Zakonnikom kwestującym: 


Refa Ę 


łono kościoła lael 'Ńaziego. 
9) W 


przedmiotów w; „Aiadanych dodać obowiązuj 
co hisorię Rosii. i 


licjanek, gdyż dzialają one ze s 
skiej narodowości. > 


nawracaniu ARA 


“charakter naródowy na ói ia 


5 ena, um rosy Pa 


kiórogo preze- 5 


krewnych, przebywają- 


nie smut- | 


zeżdej parafii założyć : szkolę, a do - 


18) me n zwalcć pod. żadnym pozorem 


Bo | jego iea, 


JE listopadowego. Gdyby u miarodajnych osobi ` 
-stości istniało głębokie 2 zrozumienie i poczucie 


ukraińskiej czy TU- | | 


gma- | 
tom, Berrantynom,  Kapucynom it p. zabro- | 
- nić zbierznią JE śmużny w parai, „ach uznanych 
-za uniczie, gdyż zakonnicy ci zwniują lud na | 
odpusty kałutekie, tam zaś” przy a A go ma | 


RA EEr ży yć 


s Ja wisko biskupa. 
10) Zabtonić obywateń om. iażmękiić zakia- Si 


dać polskie ochronki pod. kiermnkion s sióst. Fe | skutek usilnych starań margrabiego o W 


> pee Pee DE WDARO: o podejrzanej n 
1 moralnej. an 


yiskie a nie powiesili i tylko dzię 
kladów narodowych, a w Chelmie założył „prośbom biskupa Kalióskiagoj yu 
ie przyrzeczen iia, że od tej <hwili 
RK wał ERoGeŚC.: Kościołowi gy 
Ż A i.i 


I Stände“, z racji traktatu ARA aa 
; zwrócić ca nią uwagę. 


„konglomerat śmpeiaisyc CZy, złożony z rdze- z 
y nia polskiego i licznych m niepo ; 


je , Szary rozszerzone, musi | być naszym Wróc sia à 
z rozporządzenia włądz wojskowych, mieszkańcy eta, RZY 


części miasta t. z. Piasków mieli być ewakuowani 
za miasto, ażeby umożliwić jeńcom rozkwaterowa= | - 
nie się. Na skutek jednak prośby obywatelstwa — 
ewakuację wstrzymano, pod warunkiem jednak, że - 
zostanie utworzony komitet, który zajmie się Mz | 


„właśnie teraz wybiła. Tu „chwali się. 
| Zig“, że już odrazu. po. ogłoszeniu 


będzie znaleźć pośród. synów. „świaszczenn 


do żywego 


sprzedawczyka, a dla podkreślenia i zaznąc 
-hia swego wrogiego stanowiska względem 
dobnych wystąpień, wszys” y bez wyjątku 


oa 23-ch tat wychodzi - w wiedńiu pismo 
p. t. „Danzers Armee - Zeitung“: Bywało oho 
organem różnych wyżej i niżej postawit ch: 


tigur, bywało też tubą mamaity mniej i wię- 


» 


„Danzers Armee Zig.“ zamieszcza l niejedno- 


4 krotnie artykuly inspirowane i to wcałe nie- ; 
i | dwirznacznie. Czasem bywają tam Tew relacje, A, 
+. | dające duże do myślenia, i tak w ostatnim m» 
"| merze (9—10) z dnia 7 marca znajdujemy ar- 
Staraniem miejscowej nauczycielki, p. Marji | tykuł mocno historjozofiezny p. t. „Jestorrei 
Orzechowskiej, z Kołomyi w niedzielę dnia 19 lute- 
go dziatwa szkolna odegrała przerobioną na scenę 
bajkę „Dwie Marysie“. Dochód z przedstawienia w | 
wysokości 400 koron - przeznaczono. na Macierz 4 


Warto 


Otóż tak: Losem i przeznaczeniem Austris 
jest być opiekunem i orędownikiem wszystkich 


| czysto ludowych etnicznych dążności, a nato- 


| - Chetmskiej ba” 
Królestwa, miesp ada, Kowla wapólnie . A ladząścią 


miast przeciwnikiem dążeń historycznych, 
rawnopaństwowych. ian jest teza zasadnicza, 


A ra poludeo. krzyż: 
ą. ostro „przeciw sobie i zagrażają 


| R „asa j racji stanu. 
Wobec linwa TR polskich szkół na | 
„staraniom ogółu Polaków, : nie — ze sprawą polską. Większość polaków 
władze austrjackie wyraziły gotowość dopomożenia 


Po lobnie jest:— ony dalej doslowe 


wiodła od lat stu pod berłem canskiem życie 
w bezprawiu i niewoli. . Wojska. sprzymierzo- 


Polakom, nano- 


n drodze. 
u! Niechaj powstanie nowy i 


dna "byle państwo polskie; ten | 


istnienia. Naród polski może być: naszym przy. 


jacielem, państwo polskie, na miię-px 


lom. | A 


fest 5 EEES nie mirr yoli y wa alei 


najgiębszej istoty monarchji — wówczas „mie 


„popełniliby tego bledu“ AR: 


-Dalej wywodzi „Danvers Zig.*, « że zamiask 
bawić się w jakieś wskrzeszenia Polski,. le- 
piej było... odrazu zająć się kwestją ukraiń- 


„ską, lepiej było słuchać tego, co mówią pro- 
-wodyrzy ukraińców w Galicji wschodniej, A 


talk zamiast ich ugłaskać, zapędzało się: ich 

do. najostrzejszej opozycji! Tymczasem wada- 
niem Austrji jest przedewszystkiem żyć w 
zgodzie z ukraińcami, a godzina tej zgody a 


„Danzers 


listopadowego przestrzegało © 
smuinymi następstwami! z 


"W końcowych i vywodach. po owi duż 


oddać urzędnikom rosyjskim, których łatw 


ów“ ; pozostaliby oni wiernymi Pa i. i 
odowości zosyjesiej. 


Warszaw ij Duok np i iik 


Ogłosili oni Wóż ciekiego za zdra 


dziki: się na nominacje Kalińskiego na 
"W. miesige później, w maju 1863. 


kiego, — rząd rosyjski dal przyzwo an 
jęcie przez Ralińskiego zarządi 
helmśkiej. o 

ierwszym. czynem wybitn 
a Kalińskiego było usuniecie z ; 
stanowiska kaplana Wójcickiego, 


z 


olwiek sprz 
ku pa mi 


| "Bf wrażenie, / jakie BRE DE 
"rzucenie się kilku posłów polskich do. 
a skiego, „mającego . nieraz sprzeczne z 


z ti pi riyo w "elt. 
"Na „pos siedzeniu „Koła Polskiego sęk. dniu 
F isa: b. m., zgodnie. z wnioskiem. komisji 
ie- | parlamentarnej, uproszono urzędującego 0- 
becnie wiceprezesa Kędziora, aby aż do 
dalszej decyzji zatrzymał w a A reku kie- 
 proynittwg Koła. ` 
Na temże posiedzeniu Koło poleciło swo- 
im ‘członkom głosować przeciw projektowi u- 
-tworzenia n ministérjum zdrowotności, gdyż no- 
cilk | wa organizacja mogłaby w wielu kierunkach 
pr mowadzęwa. rokowań 
| asną Teke, o0 było wyraźnem 
stawowej j zasady solidamnuści. 
Sprawa usunięcia się Koła polskiego od. 
głosowania w. parlamencie nad tymczasowym . 
` budżetem i kredytami wojennemi, jak wiado- 
> PETE ole rozłam. Socjaliści wy- | Ž grupą narodowo - demokratyczną. 
stąpili z Koła, iarodów - - demokraci zaś usu | Wykluczonem jednak nie jest, że pewna 
- męli się: tymczasowo od- udziału w obradach. ilość posłów ludowych, mimo to, pozostałaby 
(Tak się przedstawia sprawa w ogólnych ho o SR PEA N ZU 
3 1 3 
= ; konta rzady, jak > -przedstawia | Rada naczelna Polskiego Stronnictwa Lu- 
- Koło polskie liczyło sA. rozłamie 78-ch dowego, która. zbierze się w najbliższych | 
. członków, mianowicie: ludowców 20, konser | dniach w Krakowie, zadecyduje ostatecznie o 
-watystów 17, demokratów 13, socjalistów 8, |. przynależności ludowców do Kola. 
- narodowych - demokratów 7, grupy Stapiń- 
skiego 4 i bezpartyjnych 4. ; 
Gdy w. Kole przyszło do głosowania nad ina tli. ensi m umi 
„wnioskiem, zgłoszonym przez konserwatystów, g 
a dotyczącym usunięcia się Koła polskiego od | “Lwowskie „Diło” zamieszcza nast, wia- 
głosowania had tymczasowym budżetem i kre- | domość pP t iowa rachiuba, « czasu na Ukta 
dytami wojennemi — za wnioskiem głosowali | "°> 82 P 
- zgachowawcy, demokraci i bezpariyjni, . więk- W wydanem Ww „ży omierzu 1 marea r. b. 
„BZość ludowców (8-miu przeciw 4-em, 8-miu „Wiestniku Rady ministrów ukraińskiej repus 
„zaś było nieobecnych), polowa grupy "Stapiń- 
-_. „kiego; przeciw . wnioskowi „głosowali <socjali-- 
ści (7-miu, i był nieobecny) i narodowi de- ` 
-. „mokraci (4-ch, przy 8-ch nieobecnych). - 

. Rozłam zmniejszy Koło polskie o 8-miu. So- 
ejalistów i 7-miu narod. - demokratów, z któ- 
rych jeden (Zamorski) jako przebywający w. 
niewoli włoskiej, do końca wojny nie może: 
"być brany w rachubę. . Obiegają też pogłoski, 
Łe pòs. Potoczek oświadczył, iż bezwarunko- 
wo w Kole pozostanie. 

"2 ludowców prawdopodobnie dwóch (My- 
jak i Madej) wyłączonych będzie z Koła za 
'głamanie solidarności: obaj, wbrew uch wale, 
-mie usunęli się od głosowania, lecz pozostali 

W sali obrad i .głosy swe oddali. > 

S Wobec tego przyszłe Koło, liczące. dotje 
zas 73-ch członków, w przyszłości liczyć ich | 
© będzie Ó8-ch, a jeśli usuną się i narodowi - de dniczącego ukraińskiej rady centralnej, Arka- 


mokraci — c0-jest dosyć. wątpliwe - TE ‘hor spa- _ djusz 'Stepanenko, sekretarz nkralńskiej rady | 


dnie do cyfry 57. i 
| Ilość bo, jak stwierdzają - pisma. wi ied eñe Í oi >> RR | 


. skie, dosyć poważna, aby i nadal, :przy spoi- 
stości i solidarności Koło mogło wywierać w | 
parlamencie wply. sa a nieraz i. od 
jący. 


polu zdrowotności. 

Korespondent. „Nowej Reformy" „dowia- 
duje się, że pewna grupa posłów ludowych - 
dąży do. secesji stronnietwa ludowego z Koła. 


bliki ludowej“ czytamy. Ukraińska rada: oent 
tralna 12 lutego 1918. uchwaliła: - Ę 

1): Zaprówź dzić w ikraińskiej republice 
nową gregorjańską rachubę czasu, tak że 
dzień 16 lutego: ima być. „Miczony jako dzień 15 
marca; E 
102); równiczaśnię: onida aig czas 
„środkowo-europejski, 12, g. według południka i 
petersburskiego 1 marca n. st. ma się liczyć 


"ki zegarów; 

_ 8) wszelkiego rodzaju zobowiązania, | 
które ta ustawa zastaje, przedłużają się od 1 
marca © 13 dni; 


z wejściem lej ustawy w życie, mają race | ; 
gać odpowiednie ministerja. . 
"Zgodnie z oryginałem: Zastępca przewo- 


"tti 0 riin. q wi 


Dzienniki donoszą z Kopenhagi; 

Maksym Gorkij ogłasza w swym dzienni- 
ku sensacyjny artyku, W seym suiędzy inne- 
mi wywodai: . ... 

Zbliża się krytyczny moment rewolucji 
rosyjskiej. ; 

-Gdy anarchja skrółe i się nie skończy, re: 
| wolucja poniesie klęskę, a do steru Przyjdzie 
| reakcyjna burżuazja. | 
„Bolszewicy stracili zaate ludu. Dlatego 
żądamy kategorycznie ich ustąpienia. 
. Na czele państwa stanąć powinni ludzie o 
„zdrowych poglądach, cieszący się zaufaniem 
ludu rosyjskiego, a „nie. e lanalyoy: o szalonych 
płanach. 

W najbliższymi czasie powinna się zebrać 
konstytuania, celem.. wybrania rządu, któryby 
0 2 o aym sy so | 


I payt dr. Sfeczkowsklego w Wiedniu. 

Jak donoszą pisma wiedeńskie, na konte- 
-rencji d-ra Steczkowskiego, b, polskiego mini- . 
- stra skarbu, z członkami Izby.. panów. hr. Go- 
“Juchowskim, hr. Lanekorońskim, d-rem Biliń- 
skim i d-rem Korytowskim, oraz z posłami 
"Jaworskim i Genmanem omawiano sprawę je- 
dnolitej polityki Rady Regencyjni K 
- skiego, przedewszystkiem sprawę utw. 
definitywnego gabinetu w, Warszawie, 

„Dr. Steczkowski odbył też dłuższą. konte- 
rencje z prezydentem ministr ów d-rem Seidle- 
em, a następnie konterował z prezydjum Ko- 
„ła Polskiego, 

Na konfereneji. z prezydjum Kola polskie- 
go dr. Steezkowski przedsta wil wyniki swych 
 konierencyj w Berlinie i w Wiedniu i. wyłusze 
„czył główne wytyczne polityki. miarodajnych 
sier warszawskich, przy uwzględnieniu obec- 
nego stanu wójny powszechnej. Za. „główne, Lindley, który po obfitej w przygody 14-dnio- 
epic zadanie poczytuje Rada Re- | wej podróży przybył tu z o posel- 
SERC JNA, POZWUAOWĘ p aństwowości polskiej, „stwa angielskiego z- Petersburga, oświadczył 
FAM i przyśpieszenie SENIĘTA Ę rskim, że przeniesie- 


Stanowisko ini wane ONE. 


Ze Sztokholmu donoszą: | 
Pierwszy angielski sekretarz legacyjny | 


w. interwjewie dzienniks 
„nie rządu bolszewików ar Moskwy wzmoeni | 
pozycję Lenina, =€ = 

*Lenin jest jedyną:si ilną kierującą jednost- 
|ką, a obecnie nie miałaby powodzenia próba o- 
balenia go. Wielki kongres sowietów w Mo- 
„skwie jest mu oddany. „Kampania banknoto- 
"wa" ies go narazie w potrzebne środ- 
ki. 


a Antti stand n ir 
Wana a Aha. 


>: Z oe polntormowanegó źródł: 
„duje się korespondent „Nowej Rek 
ja dodaj domagać . i 
: utrzymać jeszcze 
w sa w bezpośrednią euiał tylko step- 
o. w Asia kz | | 


uszezuplić. kompetencję . władz krajowych na | | 


polskiego i do połączenia się tego stronnictwa {o 


za godzinę 10 min, 52 rano i w całej ukraiń- | 
skiej. republice mają być ustawione wskazów- 


“a)i Wszelkie wątpliwe sprawy, aal 


Maksymiljan hr. Ossoliński, założyciel zakładu na- 
„rodowego im. Ossolińskich we Lwowie. 


1882 r. Zawiązało się na emigracji Towarzystwo 
Demokratyczne, Ri Eai =) 


1868 r. Bitwa. pod nla, w r której odparł | 


„moskali dyktator Langiewi icz. 


Dziś Józefa z Arym. 


Imieniny, 
a Jutro Gabriela Arch.. 


Zebrania. Dziś o g. 6-ej. wiecz. W lokalu Stowa- 
rzyszenią wzaj, pom. komiwojażerów. ÈTZY ul, Lesz- 
no nr. 14 odbędzie: się w drugim terminie roczne 


ogólne zebranie członków tegoż Stowarzyszenia, 


które będzie prawomocnem, ziiszależnie od. sa i 


przybyłych członków, - 


Odezyty. Dziś. o godz. 4. “popol. w  wiólkiej 
sali Tow. pracown. handl. i przem. (Sienna 16) p. | 


„Rządy l 


Natalja Gąsiorowska wygłosi odczyt* p. t. 
tymczasowe w Polsce porozbiorowej“. 


O godz. 5-ej popol. w. Uniwersytecie ladnym f 


- Tràuguta. 1, p. K. Dąbrowski wygłosi odezył p. t 
d kliku Cezarze“, 


O godz. 8-ej wiecz. prof. w. Trojanowski w Mi- , 
zeum, Krak. Frzedm, 66 SR ko: na temat 4. 


„Londyn” >. 


. Nowa forma rabunku. 
W ostatnich czasach dość często jiarzają. się 
wypadki znikania dziatwy RE posiadającej 
„dobre ubranie i obuwie. 


Zwykle zaraz po zniknięciu ditopi czy też 


„dziewczynki, rodzice zjawiają się do komisarjatu 


"m. m.i meldują o zniknięciu ich dziecka. Na drugi 
dzień potem ukazują się wzmianki w pismach. 

Po kilku dniach zaginione dzieci się odnajdu- 
ja, lecz wtedy nikt już nie melduje o tem w komi- 
„sarjacie, a zatem i w prasie 6 tem wzmianki nie- 


ma. W wielu wypadkach zaginione dziecko zjawia. 


się do domu kompletnie obrabowane. Zamiast no- 


wego ubrania i obuwia, dziecko jest ubrane w ła- | 


chmany, a nogi ma owinięte szmatami. - 
Ostatnio taki fakt „wydarzył się w zeszłą nie- 


dzielę z synem jednego z funkcjonarjuszów m. m. 


piastującego stanowisko adjutanta komisarjatu, 13- 
letnim uczniem szkoly miejskiej, który poszedł zrá- 


„na do kościołą i nie wrócił do domu. 


. Zrozpaczony ojciec sam -osobiście zatelefono- 
"wał do wszystkich . komisarjatów, szpitali, oraz 


|! ną stację Pogotowia ratunkow ego, wszystko to nie 


„, dało „żadnego wyniku. Dopiero. na drugi dzień ku- 


-zyn jego z Piaseczna przywiózł OPR. w łachma- 


nach, bez obuwia. 
Okazało się, że jakaś para oszustów. zwabiła 


chłopca. za miasto, tam pod groźbą zabicią kazano 


mu się rozebrać, a następnie przywdziać. na siebie 
łachmany, które. kobieta miała ze. sobą w. ag 
ku. 

Obrabowańy tak chłopiec wstydził 4 się pówró- 
cié do domu i ndal się do zza w Piasecz- 


i nie. 


z obywatelskiej Komisji tarności pu- Ę 


blieznej. i 


„Szają się ofiarodawcy w celu złożenia ofiar i 
zapisania ich do Księgi Wieczystej im. Ko- 
- ściuszki, Osoby te nie mogły dla jakichkol- 
„wiekbądź powodów spelnić tego obywatelskie- 
-go obowiązku podczas kwesty domokrążnej, 
«zorganizowanej przez Rady okręgowe wydzia- 
lu dobroczynności „publicznej. > 

>- Przewidując, że znajdzie się WIĘRAA ilość 
osób, które pragnęłyby ofiary swe do Księgi 
Wieczystej zapisać, obywatelska komisją 0- 
fiarnośći publicznej przy pomina, 
przyjmowane są w dalszym ciągu w biurze 
kwesty Kościuszkowskiej, Krak. Przedmieście 
nr. 60 (1-sze piętro) i prosi o pośpiech, ze 
wżględu na zbliżający się termin zamknięcia 
kwesty, po którym zapisy do Księgi i 
stej NOWEGO nie będą. 


Nie będzie kwosty. 


i Otrzymujemy z prośbą o. zamieszczenie 
komunikat następujący: 

Wcjenny Związek Pelek zawiadamia, że 
„nie urządza ,zapowiedzianej na dziś kwesty 
ulicznej, ponieważ sekcja kwest przy magi- 
stracie stale wyznacza mu terminy, w których 
kwesty nie dają prawie żadnych BRE 


Kontrola nie w porę. 


- Sekcja tanich kuchen przysyła często do 


| kuchen dla inteligencji, kontrolerów, którzy 
przeglądają książki, sprawdzają rachunki i t. 
d. Kontrolerzy ci - przychodzą często w godzi- 
nach między 1-ą a ta, kiedy odbywa się wy- 
dawanie obiadów, i odrywają od zajęć oo» 
zajęte wtenczas tą czynnością, 

Opóźnia to wydawanie obiadów i zmusza 


stołowników do jeszcze dłuższego WaS 


wania. 


Sekcja więc powinna polecić swym kon- i 


trolerom, ażeby . przychodzili o innej porze, 
kiedy nie będą przeszkadzali ROZA 


_0 system przedmiotowy. 


Koto prawników stud, uniwersyteżu wat 
szawskiego czyni starania, by obecny ryczał- 
łowy system egzaminów został zastąpiony 
przez system t. zw. przedmiotowy, W którym 
| każdy zdany przedmiot zostaje zaliczony. ie. 
-gramin z niego nie ulega powiórzeniu. i 


Rocznice, Dziś 17 marca 1826 r. "Zmarł Józet 


' czyny. 


nienie szerszemu ogółowi 


Do biura kwesty Kościuszkowskiej zgła- 


że zapisy. 


po 4-ej, ! 
„pujących, 


ray aiisiebzyc systemie przedmioty po j 


| lączone są w grupy i „obeięcie*:z jednega 


przedmiotu pociąga” za sobą powtórzenie egza: 
minu z całej grupy, a przy powtór uem niepo. 


wodzęniu stratę śą Lug: -czasu SATEBY 


kursu. 
_Niezdrowe stosimki, 
W söhřoniska dla dzieci przy ul. Wiejskiej 


ae obecnie około 200 dziatwy. Jest 


więc to instytucja, której działalność obeko 
dzić winną odnośny. wydział magistratu. 

„Pod adresem tego wydziału kierujemy dla 
sprawdzenia. i wyjaśnienia uwagi, które nam 


zakomuniko wano, 


„o Najgłówniejsze - jest to, że. dzieci - są tam 
podobno kiepsko odżywiane i to nie wskutek 


„braku produktów spożywczych. wogóle, ale 


wyłącznie z braku produktów dla nich. Pro- 
dukty lepsze ponoć spożywają aob: z admini- 
stracji schroniska. 

-Od grudnia zakład ten posiadł nowe kie- 
rownietwo, które prawie wszystkim dało się 


we znaki, a przedewszystkiem służbie. Ośmiu 


osobom: ze slużby, które pracują tam po parę 
lat, wymówiońo miejsce bez poważnej przy: 


Wychowanie dzieci odbywa się pod kie- 


runkiem dozorczyń niewykwalifikowanych, 


skutkiem czego wyniki złe nie dadzą na sie- 
bie czekać... 


Olej słonecznikowy. 


W ostatnich dniach na rynku warszaw- 
skim ukazały się znaczne ilości oleju słonecz- 
nikowego — do smażenia — w cenie. dziesię: 
ciu marek za funt, 

Olej słonecznikowy znajduje chętnych 
nabywców dla swej względnej taniości, w po- 
równaniu z masłem, które dochodzi do cen 
wręcz nieprawdopodobnych, a zawiera—prócz 


niewielkiej ilości tłuszczu — spory proceni 


wody i innych domieszek. kuć 
Z oleju słonecznikowego korzysta w prze 
ważnej mierze ludność uboższa, . nabywając 
ten artykuł w niewielkich ilościach — na łu. 
ty, na czem znowu zarabiają sprzedawcy, pod: 
nosząc odpowiednio cenę oleju do 50 tenigów 
za lut. 


_ Drzewo. 


Na dud Warszawy—w rannych godzi 
nach — zaobserwować można wozy drabinia* 
ste, naładowane wiązkami drzewa, które dość 
chętnie rozkupuje muiej zamożna a ludność na: 
EO miasta. - 


"Ponieważ drzewo, sprzedawane y w wiąz 
kach przez wieśniaków, | jest stosunkowo na« 


„zbyt drogie, wydział zaopatrywania naszegą 


miasta powinen zreorganizować dotychczago- 
wy system sprzedaży drzewa przez udosięp. 
„możności nabycią 
drzewa w. mniejszych ilościach, niżeli pud. 


(. Tą drogą drzewo, sprzedawane przez skła: 
dy opałowe, znajdzie napewno liczniejszych 
nabywców, z drugiej zaś strony ubożsi mie- 
szkańcy naszego miasta zostaną uchronienś 


od wyzysku pokątnych sprzedawców drzewa. | 


Kosztem ludności. 


Zarządzający bazarami ziemniaczemi . mają. pi ' 
semna instrukcję swej, zwierzchności, by natych« 
miast wstrzymywali sprzedaż ziemniaków, gdy 
przed bazar zajadą platłormy, dowożące ten pro 
dukt z centrali.. 


Pomimo niejednokrotnych próśb publiczności i 


skarg, bazary, które się same zwracały do swych 


naczelników, by dowóz ziemniaków następował pe 


g. 4-ej, t. j. po zamknięciu sprzedaży, platformy 
z ziemniakami zjawiają się przed baząrami już o 


g. 10 rano, przyczem personel roboczy bazarów przy: 
stępuje natychmiast do wyładunku, eo nieraz trw? 
kilka godzin. Oto dziś, w ostatnim dniu okresu, od: 
ganiano w wielu bazarach tłumy BAD E 
ludności z tego samego powodu. 

Zdawałoby się, że możną zaradzić złemu i do 
g. dej zająć tabor wożeniem ziemniaków z kole: 


-1 kolejek do centrali. Zarząd wydziału jednak nie 


ehąc opiacać robotników bazarowych osobno, t. į 
„wyładunek załatwiać na koszt. ku- 
odzinach. sprzedaży, | 


To samo, acz w mniejszym stopniu, dotyczy . 
rozwożenia chleba, którego jednak wyładowanie 
z jednego furgonu trwa 15 do 20 minui, gdy tym- 
ozasem opróżnienie platformy ziemniaków zabiera. 
około godziny czasu. 


"Zima „JR 


Mimo dość wczesnego, stosunkow 0, ciepła, je 
kiem rozpoczął się marzec, od kilku dni panuje 
dotkliwe zimno, zwłaszcza w nocy i w rannych 
godzinach. l Sa 

Wieśniacy wies że pierwsze dni marcowe 
odznaczające się ciepłem, zwiastują zwykle zimno, 
ciągnące się nierzadko do połowy kwietnia, 


Z tego wynika, że wielkanocne święta może 
my powitać Peme w białej szació śnieżnej, 


Sehwytany złodziej. 


Wczoraj nad wieczorem, do mieszkania z zamie- 
szkalej pod nr. 38 przy ul. Kopernika Janiny Wi- 
czyńskiej, zakradł się złodziej, który obładowawszy 
się garderobą i biżuterją, wydostał się na ulicę, 

Ponieważ złodziej niósł garderobę. damską, a 
przyiem bardzo mu się spieszyło, więc latwo zwró». 
cił na siebie uwagę przechodzącej publiczności, któ 


Ta go poczęła ścigać. 


Do pogoni przyłączył się milicjant i w rezulła- |. 
nie złodziej został schwytany. Oprócz skradzionych 


.Tzętzy, warisé których oceniono na 4309 mk, zlo- 


dziej posiadał , przy sobie lomy, wytrychy i Ł p. 
przybery ziodźiejskie. Nazywa się on Czesław Bej 


SSE". rwonewany AIE T uma TAE 


EE tda. 


Walka m cinili 


no sprawozdania o dotyehezasowym stanie 


wynająto w domu przy ul. Dzielnej M 28. 


Czynności sekcji rozpoczną się w piarw- | trykowski (sekretarz), Leon Grudziński | 


| (zastępca), Tadeusz Kamieński 


szych dniach kwietnia, | 
Wybrano do zarządu Rady sekcji pp. 
dra Sew: eryna Sterlinga, d-ra A. Tochter- 
mana i Wendego, 
lampę kwarcową dla użytku poradni. Od- 
ezytano i zatwierdzone wszystkie komu- 
nikaty, jakie mają być tezesłanć do le- 
_karzy i de zskół, ochron, 
towarzystw pomocy społecznej. Zatwier= 
dzóno też wszystkie przedstawione 820- 
maty, 


Rady odbędzie sie w tych dniśch, © celu 
estatecznego urządzenia poradni i amba- 
tatorjum. 


Z plawtaoji miejskich. 


W miarą ustalania sie siepła, zarząd 
plantacji miejskich krząta się energicznie 
ekolo uporządkowania i 
nadchodzące święta 
Pańskiego miejskich ogrodów. 
| W tych dniach—-ohociaż nocą trwają 
jeszcze przymrozki — zaryzykowano już 
ńnsunąć częściowo zaścioły z kwietników, 
na których pokazały się pięknie wYpusz- 
ezające mloto- i brunatno-zielone kiełki 
pasadzonyck jasienią cebulek kwiatowych. 


W miarę zaś ocieplania się powietrza | nauczpoielstwa ludowego wydał cbfte owo--| 


; 6 y s 
ków więcej wytrzymałymi na ehłody wio- | we: Rzueone w nauczyeielstwo hasło: 


aasiąpig roboty około zdobienia kwietni- 


'smeuns roślinami kwiatowemi, które w po- 


 każnej liczbie hodują cieplarnie i mro- | 


żarnie miejskie. 
Skupiny i nasadzenia w parkach są 


rządku, a w miarę wysychania, porządkują 
się również drożyny. i przejścia. 


Pekwitowania nekwastratorów. 


"W celu uchronienia publiczności sd 
nadażyć za strony sckwestretorów miej- 


skich, magistrat polecił tymże wydawanie | 


i tymczasowych pokwitowań na specjalnych 


wania zamienia się w kasie miejskiej na 

właściwe kwity, sekwestratorom zaś nie 
wolno wydawać pokwitowań inaczej, jak 
na wspomnianych nowych formularzach. 


Zie Stow. nauczycieli chrześcijan. 


Wczoraj w Domu Ludowym przy uli- 
ey Przejazd 84 odbyło sią w drugim ter | 


minie ogólne zebranie członków Stow. 
nauczycielj chrześcijan. Zebranie zagaił 
dyr. Radwański, który na przewodniczą- 


coge zuproponował p. Wasilewskiego, ce. 


zestało przyjęte, 


Przed przystąpieniem de obrad, p. 


Czajkowski zgłosił wniosek formalny 8 | szkół średnieh, 4) Koło nauezycieli szkół | 


miejskich, 5) Podsekeja zebrań towarzy- | 
| skich, 6) Komisja rozjameza, 7) Biuro po- 


-gdjęącie z porządka dziennego kwestji 
fkwidacji Stowarzyszenia, gdyż na mooy 
ustawy de przesądzenia tej sprawy po- 


trzebne są */, ezłonków Stewarzyszenia, 
eraz kwestjonował prawe głosu tych, 


którmy w myśl ustawy nie wylegitymo» 


wali mię należytym dyplomem nauczy- | 


gielskim., W głosowania wniesek p. Ozaj- 
kewskiego upadł. 


Przeczytano protokół g r rsednie- 


| ge zabrania, który przyjęte. zystąpie- 


qe nastepnie do obrad nad saw: likwi- | g uniwersytetu ludowego imiania 


daeji Stowarzyszenia. Dyrektor Radwań- 


ski zaznaczył, iż wniosek e likwidacji | 


wyłeniony został przez zarząd, % wska- 


zówką ku temu była iniejatywa, zarówno | 


ze strony nanezycielstwa szkól Średnich, 
jak i ozłonków aekeji nauczania elemen- 
fernege. Wobee tego zarząd esal się 
guiewolonym przedłeżyć sprawę tę przed 


ferum ogólnego zebrania z prepozycją | 
,przemianewania Stowarzyszenia na od- 
dział łódzki Słow. aanesyeieli Królestwa 


Felskiege.. 
_ Pe zekopólnej obronie przez pp. Ki- 
lańskiego i Czajkewskiege geprawy sai 


przeciw likwidacji, mówcy zgłosili wnie- 
ski: p. Kilański 


prowadzenia likwidacji; p. Czajkowski zaś 
"ya przystąpieniem do szaeasenie—ideo- 
wem, Jeez pod względem ekenemicznym 


za pozostawieniem decyzji ogólnemu so- | 
braniu po zdaniu relacji o pertraktacjach | 
RR Nad wnis- | 

-skami przeprowadzono głosowanie imien- | 


| listy. Za wnioskiem pierwszym gło- | 

ne z y. mg 1 Wybranowski 
| wości n starażrta: ch egińcian, 
| swe czerasł z dzieła, 
| sa- 2 paszy. PER Ww <zasa 


-ż Warszawą przez komisję. 


gowało 74 osób, przeciw=-383 osob. - 
Wniosek p. Czajkowskiego upadł. 
"Do Bona liorideczjnoj na, wniosek p. 


f Kilańskiego wybrano 8 osób z prawem 
Ą Wybrano: pp. Wajakowskiego, Unieszaw- 


E wadzkiero, Radwańskiego, Tomaszewskie- 
{goi Czajkowskiego. Ra : 


i swego. 
| Łodzi liczyło ogółem 464 członków. Na. 


W piątek odbyło się dstośłionie Ra. | 97010, Stow. 


dy sekoj do walki z gruźlicą. Wysłucha- | zes), M. dr. Stefanowska i Tomasz Kilat- 


robót przygotowawczych. Mieszkanie już | ski (wice-prezes), Wacław Zawadzki (skar- 


Postanowiono zakupić | wa (delegat do kemisji dochodów niesta- | 


„Antoni Pawlikowski zastepca (delegat d 
komisji finansowej), Ada Sobolówska (k 


ambulatorji i | 


AA -| eia szkoły fabrycznej Poznańskiego, za- | 
Najbliższe posiedzenie prezrdjum > 


ą łającą, poclągając do niej Łódzkie Koło 
P. M. Sz. 


upiększenia na | 
Zmartwychwstania | 
| akoją swą oddał w ręce -Rady Miejskiej, T 
która część zamkniętych szkół fabrycz- | 


nauczycielstwem. zzopieknwała się w te 
| Sposób, iż wszyscy otrzymali posady 
| szkołach miejskich. 


działów, mianowicie: w Zgierzu, Pabjani< | 
| cach, Łasku, Brzezinach, Rawie ł Toma- | 


już wykrzesane i doprowadzone do po- | szowia, 


ejatywy zarządu odbył się w lakaln Sto- | 


| styczniowego i obchód konstytucji 8-go |. 


isował sekeję odsezytową, któ kre- 
szematach. Takie tymczasowe pokwito- | ganizował sekcję odczytową, którą w okre 


| prowincji szereg uświądamiających naro- |. 


| szki. 


| ezne sekcje, koła i podsekcje: 1) Sekcja 
| nauczania średniego, 2) Sekeja nanezania 


| wpływy wynosiły 5,860 mk. 61 f, wyda- 


sze zjawiska fayczna'; 3) 0d godz, 1—8. 


sa przyłączeniem się. 
_ mauczycielstwa ludewego do Z. N. K, P. 
i wyboru w tym cela komisji dla per- | 
traktacji s Warszawą i nastepnie prze- | nie z 


| wyklady zoupsamaa, sg ponkizalnia a s | 


wyboru jeszcze jednej osoby sentral 


skiego, Kowalskiego, Kilańskiego, Za: | 


EJ 


W  dziewietnastym | roku 
Stow. 


istnienia | 
nauczycieli chrześcijan w 


stał zarząd w składzie na- 


stępujacym: pp. Antoni Remiszewski (pre- maa Ten i przyj jaciół zmarieg 


1671 i | Stroskana Rodzina. 


bnik), Stanisław Terowski (zastępca). Jé- | 
zef Radwański (gospodarz), Romnald Pe- 


(delegat | | 
do komisji rozjemczej), Janine Gastmano- posłasiwali się przy tiezantu kreska pa, y mie jo p 
nictwie == stosownie. do spóstrzeżeń awglików - 
koptowie esirscy Wływaią obecnie tych. samych 4 
metod obliezania fgur gi 
praoicowie ich używał | 
przytoczył kilka prziki 

dle metod eginskich. które da 


* | Wykrycie kradzieży. 


«W mocy z piątku na sobotę niewykr 
frenezas złodzieje dostali się do nustego m 
kania ta pierwszem nietr e w ofie 


łych), Jadwiga Rawińska (zastępezyni), | 


rowniczka biura pośrednictwa pracy). 


W marea robu sprawozdawczego, g- | takie same, jak i w ża? 


trzymawszy wiadomość a decyzji zamknię- | NEO ya e o muze 


le -historji Esińtu. 

h in, równający si 

nało sę kub'eznem mi 
miał 4 palce długości i zał "dad. wym 
da 3- oai i dskieg 


rząd, uważająe za rzeen niedopnszczalną 
pozbawianie społeczeństwa w chwili od 
budowy państwa polskiego tek ważnego 
ezynnika wychowawczege jakim są szko- 
ły, wszczął energiezną akcję przeciwdzias 


, Ł. M. R. O.i Tow. oświatowe | 
„Wiedza“. Po szeregn odbytych wspólnie 
z delegatami wspomnianych instytucji po- | 
siedzeń w tej sprawie, zarząd Stowarz. | 7 


nych umiastowiła, a pozbawionem prac 


prat, wyzyskujących toduwców Bo] 220 PR 

jednej i spożywców — z drugiej strony. | "7! We 

W tym celu sekcja opracowuje memorjał „skim NE a: 

do zarządu miasta z żądaniem WYyZnacze- | Rój o RAEN 

„nia stalegs miejsca dla zwczu i hurtow- | ża 

nej sprzedaży ogrodowizn, oraz urządze- 

„niem codziennej sprzedaży takowych, a nie p od l i 

|— jak dotychczas — w spawnich.. lks PONENT AR ERIR ; 

dniach tygodnia, E Gi rzucają w pewnym 1 stopnie światło na 

„ | stosunki w jednej z największych firm na» 

-| szego miasta i dlatego zasługują na prz r 

Podziękowanie. i | toczenie: ORK 3 

Kofo lesjonistów-łodzian w obozie | . „ Zarządzający fabryką Tow. ako; Æ 

internowanych w Łomży. ądesłało nam | K. Poznański przez dłuższy czas wypła- 

na | list, w którym dziękuje tym wszystkim | eal pracow iikom biurowym, pozbawionym 

| ozobom i instytusjom w Łodzi, któro | , ało BŚ) wata | 

niesły im pomos. | ehlebodaweów. iwl cu 1916: roku wye 

| mówiono im zapomogi od: października 

tegoż roku. W odpowiedzi na to zarzą 

dzający. fabryką; p. Zygmunt Kaufmann, 

zaczął otrzymywać pełne obelg anonimo- 

wô listy: Z pogróżkami. 

-- W sierpniu 1917 roka oskarżona sj 
wila się u p. Kaufmana i zażądała, aby 
dać jej zapomogę, lub też umożliwić za» 
©. | robkowanie na towarach firmy. . 

3 Woś W odpowiedzi ma. oświadczenie ga 

Wykłady prof, Hontyka 3 eh aa że nie może już nio więcej - 

Tarek aat artola Ę. sk oe „ | zrobić dla byłych urządników, Melodysto+ | 
tada ei eE kaa skretewy Ra n > i padzie aw 
. cykl wykładów z zakresu dziejów Polski Pady wra z EE rel E 
znanego historyka, prof. Henryka Mości- | „ pófaiei i i ona. s 
okiege. Opłata za caly eykl, obejmujący | 
-10 wykładów, dla: nauezycielstwa szkół 
miejskiek wynosi 10 marek, Ża mlemo- | ] >. 
-gących płacić, inspektorat płacić będzie | znała się do zarzucanego dej Gzynu. 


dao w krytycznem położenia spróA” si 
część wpisowego, Karty wstępu RISAS Rowzago. GAMĘ. do urzędnika Perlego 
| kanaelacja „ea. À i 


(prośbą © sprzedanie” jej partji towar 
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